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ORGAN POLSKIEJ PARTJI! SOCJALISTYCZNEJ 


„Dzień kobiet“ 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

W niedzielę 12 czerwca obchodzić będzie 
kłasa robotnicza m. Lwowa Dzień Kobiet, uro- 
czystość związaną z propagandą żądań robot- 
niczych i haseł socjalistycznych wśród matek, 
żom i sióstr i córek proletarjatu. 

Wzywamy przeto wszystkich, by jak naj- 
liczniej przybyli na 


zgromadzenie 


które odbędzie się w tym dniu o godz. 10:30 
przedpołudniem w lokalu przy ul. Ruitowskie- 
go 23 II p. 

Na porządku dziennym: przemówienia, po- 
zatem bogaty program artystyczny. 

Popołudniu o godz. 3 wszyscy znaleźć się 
powinni na boisku RKS (przy ul. Gródeckiej, 
dojazd tramwajem 8), gdzie odbędzie się 

POKAZ ROBOTNICZEGO SPORT 
KOBIECEGO + 
oraz 
WIELKA ZABAWA LUDOWA 
przy współudziale orkiestry. 

W razie niepogody odbędzie się o 7 wiecz. 
w tokalu przy ul. Rutowskiego zebranie towa- 
tzyskie, „. OKR PPS we Lwowie. 
'Q00000000000000000000000000000000000 


Po zajściach w Łapanowie 


Wczoraj odstawiono do więzienia sądu okrę- 
Bowego karnego w Krakowie dalszych 9 obwinio- 
tych o udział w zajściach w Łapanowie. Ogółem 
W więzieniu przebywa 19 aresztowanych. Dziś po 
Przesmchaniu obwinionych zarządził sędzia śled- 
zy dr. Wątor wypuszczenie na wolność 2 are- 
sztowanych a to Bobulę i Sałotę. Co do pozosta- 

ch 17 obwinionych rozpoczął sędzia śledczy 
Przesłuchiwanie świadków zajść. 

Wszyscy aresztowani pozostają pod zarzutem 
zbrodni gwałtu publicznego z $ 81 uk. i występku 
zbiegowiska. 


DLACZEGO W SANACJI REJ WIODA 
OBSZARNICY I LEWIATAN? 
Żywioły tu wymienione — naogół biorąc — są 
«wskroś ugodowe. Szukają oparcia i poparcia 
m, gdzie widzą władzę. 
Ww tzeszły one niemal w komplecie do sanacji. 
obozie BB tworzą w każdym razie grupy spoi- 
te, dyscyplirtowane. 
i, zem jest natomiast drugie niekapitalistyczne 
u; KOhserwalywne „lewicowe“ skrzydło BB? To 
ciekinierzy z obozu robotniczego lub chłopskie- 
_, 10 ludzie, którzy częstokroć na rozkaz wo- 
s sanacy mych usiłowali rozbijać organizacje, 
;,."tórych niegdyś należeli... Sami stali się — 
„bilkami, Stracili niemal całkowicie grunt pod 
p Bami, Znależli się tem samem na łasce i nie- 
Šte tych czynników, którym służą. 
lelu z nich kompletnie zakłamało się we- 

ki rznie. Sami może nie zdają. sobie sprawy, 
RY „płyną z ich ust jakieś pozostałości tego, co 
dz 9 ich dawną strawą duchową, a kiedy wy- 
l niają własną przeszłość, dawne „eredo“, by- 
ci omąamiać garstki tych, których potrafili po- 
agnąć, 
nie być li tylko ulrzymankami sfer sana- 
: muszą stwarzać pozory, że coś wnoszą 
oku... A jeżeli ich wkłady są tak małe, to 
oni stoją na najbardziej wysuniętej placówce 


Lwów, niedziela 12 czerwca 1932 
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ceny ściśle fabryczne. 


Kobiety — pod czerwony sztandar! 


Robotnice polskie obchodzą dzisiaj znowu 
„Dzień kobiet“, Dzień, w którym proletarjat — 
nietylko kobiety, lecz i mężczyźni — rozpamię- 
tuje fakt, że więcej niż połowa klasy robotniczej, 
więcej niż połowa kidności Polski — to kobiety; 
że póki te zasiępy nie staną pod czerwonym 
sztandarem, nie może on zwycięsko popłynąć po- 
nad trony królów Lewiatana. Tylko zwarta, zjed- 
noczona klasa robotnicza może zwyciężyć, a nie- 
ma zjednoczenia klasy robotniczej, dopóki poza 
szrankami organizacji robotniczej pozostaje prze- 
szło 50 procent proletarjatu, a ta jego część, która 
jest już zdecydowana na walkę, musi walczyć 
nietylko z wrogiem klasowym, ale i z własnemi 
żonami, nie rozumiejącemi interesów . własnej 
klasy i dążeń socjalizmu, dopóki wezwanie pie- 
śni robotniczej „Zagrzewaj siostro do boju bra-, 
ta“ pozoslaje na papierze. 

Nie znaczy to, by wystarczało uświadomić so- 
bie to wszystko w „Dniu kobiet" i zapomnieć po- 
tem na 364 dni. Ważność organizacji proletarjatu 
żeńskiego musi być zawsze żywa w myśli każdego 
socjalisty, jeśli jego praca nie ma utknąć na ra- 
fie nieuświadomienia rzesz robotnic i żon robot- 
ników. „Dzień kobiet“ to dzień odświeżenia tej 
świadomości w umyśle każdego towarzysza i każ- 
dej towarzyszki, Nie jest dobrze, że to odświeża- 
nie jest wogóle potrzebne, ale w każdym razie u- 
szliśmy już ogromny kawał drogi od czasów, gdy 
masy kobiece byly uważane za „quantile negli- 
geable“. Kiedy w r. 1888 na konferencję socjali- 
stów austrjackich przybyła kobieta wydelegowa- 
na przez grupę robotników mężczyzn, nie została 
dopuszczona do obrad; konferencja uchwaliła 
jednogłośnie, że „kobiet nie potrzeba”. Ten okres 
pozostał dawno za nami i dziś są miasta w Euro- 
pie, gdzie procentowy udział kobiet w partji so- 
cjalistycznej równa się ich procemtowi wśród o- 
gólu mieszkańców. Niestety, żadne z nich nie leży 
w Polsce. 

Mówiąc o organizowaniu proletarjuszek trzeba 
pamiętać, że dzielą się one na dwie kategorje, do 
których trzeba docierać niekiedy różnemi droga- 
mi i które trudno jest ująć w jednej formie orga- 
nizacyjnej: robotnice, pracujące zawodowo i mę- 
żatki, które dotąd jeszcze nie muszą poszukiwać 
pracy zarobkowej. Ta ostatnia kategorja zmniej- 
szyła się liczebnie bardzo skutkiem kryzysu, ale 
niemniej tworzy dziś jeszcze więcej niż połowę 
ogółu kobiet. Nie wolno jednak przytem zapomi- 
nać, że specyficzne problematy tych obu katego- 
ryj zazębiają się o siebie. 

Niezmierna trudność wciągnięcia robotnic do 
życia organizacyjnego i prowadzenia wśród nich 
pracy oświatowej, koniecznej, jeśli mają się stać 
prawdziwemi bojownicami socjalizmu, tkwi w 


— w obliczu najniebezpieczniejszych przeciwni- 
ków sanacji... 

Wiedzą jednak pułkownicy, co słychać w tej 
dzielnicy i, chociaż ci „lewicowcy* z BB dla po- 
kazania swego animuszu nawet pomiędzy sobą 
wszczynają krzykłiwe spory — pozwalają im wy- 
halasować się trochę, a nawet naodgrażać się ma- 
tadorom z prawego skrzydła. 

Tylko napewno nie biorą na serjo tego wido- 
wiska. 


, 


w 9/10-ych wypadków w tem, że kobieta zarob- 
kująca nie ma czasu, że jest, nawet wtedy, gdy 
jej pracodawca przestrzega ustawy o 8-godzin- 
nym dniu roboczym, pracownikiem po 16 godzin 
na dobę. Praca zarobkowa nie uwalnia robotnicy 
od pracy w gospodarstwie domowem nawet 
wtenczas, gdy jej zarobek jest, jak to się częsta 
dzieje wskutek bezrobocia, główną podstawą u- 
trzymania rodziny. Są one wlaściwie wszystkie 
gospodyniami, jakkolwiek część kobiet z klasy 
robotniczej jest ponadto obarczona ciężarem pra- 
cy zarobkowej. I trudno się dziwić, że ta zaharo- 
wana, uginająca się pod ciężarem pracy nad siły 
roboinica jest równie trudnym materjałem do 
zorganizowania i uświadomienia, jak przed pół 
wiekiem robotnik-mężczyzna, pracujący po 16 
godzin na dobę. 

Imne są trudności przy organizowaniu tych 
„Szczęśliwych“, które mogą dziś jeszcze zajmo- 
wać się tylko swoim domem. Mają one niewieie 
więcej wolnego czasu niż zarobkujące, a nie są 
zgrupowane po warszlalach, do których łatwiej 
dotrzeć organizatorowi czy organizatorec, Droga 
najprostsza napozór przez zorganizowanych 
członków rodziny jest zawalona taką masą prze- 
szkód psychologicznych, zastarzalych przesadów 
itd., że niewiele żon robotniczych doszło tą drogą 
do socjalizmu. 

A jednak ta praca dokonana być musi, a jed- 
nak proletarjal obu płci musi razem stanąć do 
walki o lepsze jutro! Czego nie może już dokonać 
schodzące z pola pokolenie, dokaże młodzież! No- 
we pokolenie kobiet robotnic dorosłe i dorasta- 
jące wśród trzasku walących się filarów kapita- 
lizmu, wśród burzy i zawieruchy wielkich prze- 
mian społecznych zdoła pochwycić sztandar czer- 
wony z niemniejszą siłą, niż ich bracia i wnieść 
go triumfalnie w podwoje nowego ładu. „Dzień 
kobiet“ dziś to dzień pobudki do krwawej cięż- 
kiej pracy. Nadejdzie chwila. gdy się stanie świę- 
tem radosnem. Z dniem dzisiejszym zaczynamy 
nowy rok twardej orki na niwie pracy socjali- 
stycznej wśród kobiet. Ale nadejdą żniwa! 

j - W. J. G. 


Sad Okręgowy w Krakowie. Wydział IV karny. Dnia 
9 VI 1932 r. Sygn, IV Pr. 69/32. Sąd Okręgowy, Wy- 
dział IV karny w Krakowie na posiedzeniu nielawnem 
iw dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokura- 
tora Sądu Okręgowego w Krakowie wydał następujące 
postanowienie: I) Zatwierdza się po myśli S$ 489, 493, 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie konfiskatę „Dziennika Lu- 
dowego“ Nr. 125 z 5 VI. 1932 z powodu treści: 1) ar- 
tykułu zamieszczonego na stronie 2 pt. „ABC MALEGO 
JASIA“ od słów „Sanacyjni ministrowie“ do słów „sta- 
ło się zbyteczne“, albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku z $$ 491, 498 nk. i ant, V ust. 2 
17 XH 1862 W. 8 Dzupp., 2) artykułu zamieszczonege 
na str. 6 ptr „TOW. DR. DRĘGHEWICZ UWOLNIONY 
12 GŁOSAMI w ustępie od słów „i dziś mamy czasy” 
do słów „najlepsza protekcja“ i od słów, „Jeżeli Pol. 
ska“ do słów „poprawy na lepsze“, albowiem treść tycł 
ustępów zawiera znamiona występku z $ 300 uk. II. Za- 
kazuje się dalszego rozszerzania skoniiskowanej treśc 
powyższych artykułów, a zakaz ten ma być ogłoszony 
w przepisarej formie w najbliższym numerze „Dziew 
nika Ludowego“ i w Dzienniku urzędowym. Przewo 
dniczący: Dr. Czerny wr. Prezes Sądu Okręgowego. 
Protokolant: Kobylarz wr. 


„Bez socjalistycznego wychowania ludzi 

1 nie będzie wcale Socjalizmu”. 

Ustrój kapitalistyczny, dzielący społeczeństwo 
pa ludzi upqrzywilejowanych i wydziedziczo- 
nych, pełen potwornych sprzeczności, których o0- 
fiarą padają szerokie masy, wyciska swe zbrod 
nicze piętno zwłaszcza na życiu dzieci proleta- 
rjackich. Dziecko robotnicze wzrasta w środowi- 
sku niedostatku, głodu i calej tej „swoistej“ nę- 
dzy proletarjackiej, osamotnione w domu, krzyw- 

"dzone w szkołe. W zaraniu życia zaś, kiedy to 
dzieci sfer uprzywilejowanych rozpoczynają do- 
piero istotną nauke, dziecko robotnicze wiprzęga 
się już w jarzmo pracy, jako miłodociany robot- 
nik i na własną rękę rozpoczyna tragiczną walkę 
z niedolą proletarjacką, walkę — ' uwieńczoną 
„na jgorszem z męczeństw”, jak je nazywa wieszcz 
„męczeństwem poniżenia”, albowiem wynikiem 
jego bezowocnych trudów, znojów i zabiegów, 
jest upokorzenie i nieprzerwany łańcuch krzywd. 
Pasorzytniczy ustrój kapitalistyczny dia celów o- 
sobislego zysku niszczy nadmiar wyprodukowa- 
nych bogactw, skazując miljony bezrobotnych na 
powołne konanie z głodu. Niedawno doniosła pra- 
sa, że w Ameryce Południowej zboże i kawa słu- 
żą jako paliwo do lokomotyw. Przeszła 5 miijony 
bel kawy zatopiono w Brazylji w przeciągu jed- 
nego roku. Plantacje trzciny cukrowej puszcza 
się z dymem. Sardynki wrzuca się zpowrotem do 
morza. W Rumunji wylewa się naftę do morza, 
w Bełgji zaś niszczy się zapasy szkła. 

A tysiące bezrobotnych odbiera sobie życie z 
nędzy i niedosiatku. ` . 

Podobnie też calą wiedzę i kullurę, wychowa- 
nie i szkołę dzisiejszy ustrój podporządkował 
własnym interesom, wyodrębniając oświatę tylko 
dla sfer uprzywilejowanych. 

Kres tym wszystkim potwornościom położyć 
może tylko zupełne zniesienie tego barbarzyńskie - 
go ustroju i wyzwolenie sponiewieranej Ludzko- 
ści przez Socjalizm, w imię słów Marksa: „Wolny 
rozwój każdego będzię warunkiem wolnego roz- 
woju wszystkich“. 

ideologja dzisiejszego ustroju, oparta na bru- 
lalnej walce o byt, na pogoni za karjerą, wcześnie 
znieprawia młode charaktery.. To też w miarę 
rozwoju organizacyj socjalistycznych rozmaite 
programy socjalistyczne usiłowały ująć w kon- 
kretnę formy rosnące potrzeby kulturalne prole- 
tarjatu. Aż wreszcie Międzynarodówka Socjali- 
stycznego Wychowania, powołana do życia w r. 
1924, skrystalizowała te usiłowania w rezolucji 
następującej treści: z 

„Klasa robotnicza nie chce nadal wychowania 
dzieci swoich pozoslawiać przeciwnikom klaso- 
wym, lecz chce je wychować sama w duchu dą- 
żeń robotniczych, w. duchu walki o Socjalizm. 
Reakcyjnemu wpływowi szkoły dzisiejszej musi 
przeciwstawić wychowanie w duchu socjalistycz- 
nyin“. 

ace w Marsylji w lecie 1925 r. uchwala już 
konkretny program tego wychowania, wychodząc 
z założenia, że: 

„Zadaniem klasy robotniczej jest nietylko po- 
konanie ustroju kapitalistycznego, lecz nieraniej 
też przysposobienie mas do kształtowania socja- 
listycznego społeczeństwa. 

Ponieważ dzisiaj jednosiką kieruje tylko bru- 
lalny egoizm, sobkosiwo i własny interes, co po- 
zostaje w sprzeczności z dziejową misją klasy 
pracującej, która dąży do ustroju opartego na 
Równości i Solidarności, planowe wychowanie 
socjalistyczne ma na celu wychowanie lu- 
dzi uspołecznionych, przejętych duchem wspól- 
nego dobra i woli zbiorowej. Dzisiejszemu uci- 
skowi i krzywdzie Socjalizm przeciwstawia Bra- 
lerstwo i Sprawiedliwość. Powyższe zasady, to- 
rujące drogę istotnemu Człowieczeństwu i pełni 
kultury dla wszystkich ludzi, ujęte zostały w no- 
wy, odrębny socjalistyczny system wychowaw- 
czy. 

Wszakże, aby zasady te znalazły dostęp do 
młodych dusz, musi niemi być przepojone rów- 
nież środowisko, w którem żyją dzieci robotnicze. 
A zalem socjalistyczne wychowanie obejmuje 
również rodziców proletar juszy, którzy dzięki tra_ 
dycji i nawyknieniom często przesiąknięci są i- 
ideologją dzisiejszego ustroju. 

Socjalistyczne instytucje wychowawcze mają 
zatem dwa główne zadania: 

1) Oddzialywanie na masy dziecięce, 

2) Qrganizowanie rodziców w duchu zasad So- 
cjalizmu. 

„Bez socjalistycznie wychowanych ludzi, nie 
będzie wcale Socjalizmu”, głosi odezwa Między- 
narodówki Socjalistycznego Wychowania, umie- 
szczona przed kilku dniami w prasie socj. A za- 
tem należy wychować „nowych ludzi“, których 
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Dr. Henryk kKiuszyński: REGULACJA 
URODZEŃ. Rzecz o świadomem macierzyń- 
stwie, Warszawa 1932. Nakładem Księgarni 
Robotniczej. (Stron 61). m 

W walce proletarjatu o wyższy stopień cywi- 
lizacji okazała się — w obecnym czasie kryzysu 
i bezrobocia jaskrawiej, niż kiedykolwiek — pa- 
lącą potrzebą regulacja urodzeń. Idzie o umożli- 
wienie szerokim masom, w ich trudnych warun- 
kach finansowych i opłakanych stosunkach mie- 
szkaniowych, wychowania dzieci, o wyzwolenie 
kobiety z „piekła kobiet“, o ograniczenie śmier- 
teiności dzieci. Nietylko losy dzieci nieślubnych 
i matek nieślubnych, nietylko tragedje kobiet 
zmiuszanych przez różnego rodzaju konieczności 
życiowe do przerywania ciąży, ale i inne ważne 
względy natury społecznej i morainej, zwłaszcza 
O E 


„Dzień dziecka” | W walce z niedolą kobiet i dzieci 


zaś powszednia niędola rudziny vobotniczej wo- 
lają o reformę w dziedzinie przyrostu ludności: 
Bojuje o tę reforrhę z talentem i rosnącem powo” 
dzeniem Boy-Żeleński. Ale pierwszym w Polsce 
pionierem tej idei był tow. dr. Henryk Kłuszyń- 
ski. W wydanej świeżo książeczce przedstawił oñ 
popularnie całokształt tej piekącej sprawy i dla- 
tego też książeczka ta wybornie nadaje się do 
praktycznej propagandy myśli regulacji urodzeń, 
w szczególności do uświadomienia w tym wzglę” 
dzie kobiet z klasy pracującej. Treściwie napisa- 
na, a wszechstronnie przedstawiająca rzecz Ze 
stanowiska zarówno lekarskiego, jak i społeczne- 
go książeczka ta zasługuje na jaknajszersze roZ- 
powszechnienie wśród kobiet. Czytajcie ją uważ- 
nie, kobiety! Uchroni ona was i wasze dzieci 
wielu nieszczęść! 


„OK 
na cenzurowanem 


Piętnowanie kuplierskich ogłoszeń „IOK“ za- 
łacza coraz szersze koło. Nic dziwnego, po- 
nieważ „ICK“ obsługuje pod tym względem: 
nietylko swoją siedzibę centralną — Kraków, 
ale wnosi odpowiednie „ożyrwienie** i do miast, 
gdzie posiada swoje fije: Warszawy, Pozna- 
nia, Wilna... i | ; 

Osobną kartotekę posiada już w prasie krew- 
niak „Kurjerka* — „Tajny Detektyw“. = 
' Znatazta się o nim wzmianka i w „Dzienniku 
Urzędowym kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego w postaci następującego strer 
szczenia referatu p. Strączyńskiej na zjeździe 
dyrektorów szkól w Krakowie, która scha- 
rakteryzowała owego „Tajnego Detektywa” 
jako jeden z czynników deprawacji młodzieży : 

= o „Stąd — cyitujemy za „Dziennikiem Urzę- 

dowym“ — nieprzyjemny, rechotliwy śmiech 
wywostków i podlotków, opowiadających so- 
bie na pauzie jakieś zasłyszane lub wyczy- 
tane w „Tajnym Deitektywie" historje. Stąd 
plugawy nieraz język uliczny, którym dziec- 
ko posługuje się w zabawie, gdy jest w gro- 
nie rówieśników, a nie czuje nad sobą tro- 
skliwego oka wychowawcy”, * Tę ny 

Wykazują „Kurjerkowi”' i jego bratniemu 
wydawnictwu ekspłloatowanie źródeł nieczy” 
stych — . nietylko dzienniki antysanacyjne, 
których zresztą nię może pomówić o robienie 
z igły wideł, gdyż przytaczają próbki: jego po- 
średnictwa, a tem samem zachęty... Demaskiu- 
ją go i niektóre dzienniki sanacyjne.. 

Zmalazłszy się „na cenzurowanem', dostaje 
„Kurjerek* cięgi i za blagi polityczne, które 
wciąż majstruje b wypuszcza. _ 

Nawet „Czas“, wytknąwszy mu „tendency 
ne i nieścisłe* lub wręcz fafszywe inionmache 
w Sprawach niemieckich dodaje : 

„Nie entuzjazmujemy się rządem v. Pa- 
pena i staramy się możliwie często i rzeczo- 
wo informować o antypolskiej psychozie w 


SDP. oywa 


całe życie zbudowane będzie na zasadach Socja- 
lizmu, którzy od najwcześniejszychlat nauczą się 
stosować te zasady w życiu codziennem. Zwal- 
czać ducha reakcji w rodzinie przez obudzenie 
świadomości klasowej i w tym duchu właśnie 
oddziaływać na dzieci. 

Międzynarodówka Socjalistycznego Wychowa- 
nia (postanowiła corocznie w czerwcu święcić 
„Międzynarodowy Dzień Dziecka”, który w Pol- 
sce w tym roku obchodzimy łącznie z „Dniem 
Kobiet". Niechaj to Howe święto robotnicze u- 
świadomi całej klasie robotniczej, że właśnie w 
fazie Socjalizmu dzisiejszej doby doniosłe zna- 
czenie ma wychowanie dzieci robotniczych dla 
tego jedynego, najważniejszego celu: „Podniesie- 
nie życia na wyższy poziom, oraz dążność do co- 
rąz doskonalszych form rozwoju dla całej Ludz- 
kości". 

Międzynarodowy Dzień Dziecka przypomina 
całej klasie robotniczej, że: „Wyzwolenie Dziecka 
robotniczego musi być wyłącznie dziełem socjali- 
stycznie uświadomionych  rodziców-proletar ju- 
szy“. |, Anftomina Szererowa, 


| 


Niemczech. Ale sposób, w jaki informuje 
„IKC“ uważamy za bezpodstawne sianie par 
niki, za szkodliwe jatrzenie, za osłabienie 
stanowiska Polski", | 

Na temat biag kiurjerkowych dwromują sobie 

z tego „Światowiego ongamu' i pomniejsze pi 

semia. „Dziennik Lubelski" np., wspominają, 

o tem, że „ICK“ lubuje się właśnie w. rozwo” 

dzeniu się nad sensacjami bez względu na ict 

prawdziwość i sprawdzalność zauważa: 
!' „ilekroć bowiem zachodzi potrzeba czytaniś 
„Kurjera” przychodzi na myśl zasada, któ" 
rą się to przemiłe (2) pismo kieruje: nie mi- 
ło ci — to nie słuchaj, ale lgać nie przeszka” 
dzaj”... 


Istotnie: „mite“ pisma! 


Jak głosują kobiety 

Fakt, że prawie wszędzie, gdzie kobiety posia: 
dają prawo wyborcze, składają głosy do tej s4 
mej urny, co mężczyźni i niepodobna jest obli” 
czyć, jak głosowali mężczyźni, a jak kobiety, stæ 
się oddawna dla agitatorów wyborczych wszyst 
kich partyj pobudką do składania swoich niepo" 
wodzeń wyborczych na barki kobiet. Rozumowó 
nia na tem tle oparte na przeświadczeniu, że ko 
biety nie podlegają wpływom prądów społecł” 
nych, nurtujących klasy, do których należą i gło 
sują tak, jak gdyby były odrębną klasą spolecz 
ną, są bardzo częste na łamach prasy. Nie znaj 
dują one wszakże 'potwierdzenia w jedynych a% 
tentycznych danych statystycznych w tej spra 
wie, pochodzących z tych kilku miast niemiec 
kich, gdzie urządzono system urn wyborczych W 
każdym obwodzie: jednej dla wyborców. drugie] 
dla wyborczyń. i 

Przy 'wyborach do rady miejskiej w Wiedni* 
ogólny udział kobiet w wyborach wynosił 55 pro” 
cent. Głosy te rozdzieliły się pomiędzy poszcze” 
gólne partje w ten sposób, że w głosuch oddany% 
na partję socjalistyczną było 54 procent głos 


w 
kobiecych, w głosach partji chrześcijańsko-soci® | 


nej 64 procent, a w głosach hitlerowskich 52 pro” 
cent. Zliczenie razem głosów. oddanych na o” 
partje reakcyjne chrześcijańsko-socjalno-hitle 


rowców wykazuje, że ogółem w głosach danych T 


obozowi reakcji było 58% głosów kobiecych. „> 
Jak widzimy, nadwyżka lub niedobory A 
sów kobiecych, oddanych na obozy społeczne, J”” 
w stosunku do ogólnego udziału kobiet w głos?" 
waniu miniusałma. Widocznem jest, że kobiety 
nie żyją odrębnem życiem politycznem, ale P% 
legają nustującym społeczeństwo pradom, na T? 
wni z mężczyznami. Jedyne -różnica zdaje 
tkwić w tem, że kobiety burżuazyjne przeno* ” 
reakcję umiarkowaną nad skrajną marki fa5% 
stowskiej. ; gi i 


Przcóląd gospodarczy 
PODWYŻKA CŁA OD PRZYWOZU ZŁOTA 


: W kołach finansowych obiega pogłoska, ŻE >. 
najbliższych dniach, prawdopodobnie w o, 
przyszłego tygodnia wydany ma być dekret, wę go 
wadzający podwyższenie cła na przywóz złota 
Polski. A 
' Powodem tego zarządzenia ma być got? glé 
spekułacyjna, jaka w ostatnich czasach rozw yć 
się przy handlu złotem, a zwłaszcza przy Pý 
wożeniu do Polski wymienianych w Holandi! | gł 
bli carskich, które w Warszawie znajdują 2% 


chętny, pokup. 


(i 


Na podstawie § 19 ustawy prasowej proszę o u- 
Mieszczenie w najbliższym numerze, a to na tem 
Smem miejscu i tym samym drukiem, sprosto- 
wania artykulu p. t. „Roboly publiczne — to bu- 
Janie gości“, jaki pojawił się w Nr. 129 tego pisma 
Z daty Kraków 10 czerwca 1932 r. na stronie 3 
Przez dwie szpalty u góry: — Nieprawdą jesi ja- 
„Koby Pan Wicewojewoda w odpowiedzi delega- 
cji Rady Zw. Zawodowych w Białej oświadczył, 
„że roboty publiczne to bujanie gości, a po dru- 
"gle nie ma na to pieniędzy”, — natomiast prawdą 
jest, że Pan Wicewojewoda Biltek zwrócił uwagę 
delegatom na ostrożność w traktowaniu zagad- 


Nr. 131, Niedziela 12 czerwca 1932 


Sprostowanie urzędowe 


nienia robót publicznych, podkreślając, że zagad- 
niemie to nie jest prostem; dalej prawdą jest, że 
Pan Wicewojewoda Bilek wskazał na celowe ro- 
boty publiczne około budowy wodociągu w mie- 
ście Biała. Prawdą jest dalej, że słowo „bujanie“ 
nie odnosiło się do kwestji robót publicznych, lecz 
w toku rozmowy zostało użyte dla zaznaczenia, że 
należy unikać łudzemia robotników możliwością 
rozwiązania zagadnienia bezrobocia w całości na 
drodze wzmożenia robót publicznych, Za wojewo- 
dẹ: Wolaniecki, w. z. naczelnika wydziału bez. 
publ. , > 


Piaskiem w oczy 


Nie mamy powodu uskarżać się na nieróbstwo 
tych, którzy kierują sprawami publicznemi; prze- 
Ciwnie — robią aż nazbyt wiele. Jest to jednak, 
jak ludzie mówią, przelewaniem z pustego w 
próżne. Konferencje, posiedzenia, narady gonią 
Jedna druga; odbywa się to z odpowiednią rekla- 
mą i z podnoszeniem pod niebiosa troskliwości o 
dobro publiczne. A rezultat? Weźmy jeden z ty- 
Siąca nasuwających się przykładów: 


Ogłoszono wczoraj, że p. minister pracy i opie- 

i społecznej wyasygnował na czerwiec 1,365.000 
2ł. na zatrudnienie bezrobotnych i na doraźną dla 

nich pomoc, W Polsce, tak podaje statystyka, jest 

Jeszcze obecnie około 300.000 bezrobotnych, w rze- 
Gzywistości jest ich conajmniej trzy razy tyle, je- 
čeli się uwzględni ludzi pracujących 2—3 dni w 
tygodniu, mnóstwo rzemieślników bez zajęcia, 
Pracowników umysłowych itd. Ilu to ludzi moż- 

ną zatrudnić za powyższą kwolę, ilu naprawdę 
*" Można pożywić choć raz dziennie z resztek pozo- 
stałych po wydaniu pewnej sumy na zatrudnie- 
nie? 

A w tymsamym dniu, kiedy podano do wiado- 
Mości powyższe „wydarzenie“, Rada ministrów 
uchwaliła projekt dekretu o wysokości płac i po- 
borów dyrektorów, członków rad nadzorczych itd, 
W. wiełkim przemyśle. Nie znamy w tej chwili 
lręści tego dekretu, słychać jednak, że redukcji 
mają ulec place powyżej 3.000 zł. miesięcznie. 

yobraźmy sobie, ile to rodzin bez żadnego do- 
Chodu możnaby uszczęśliwić tą kwotą, którą de- 
tetuje się dla pp. dyrektorów jako minimum 
egzystencji! Ile rodzin byłoby uratowanych przed 
ostatnią nędzą, gdyby miały bodaj dziesiątą część 
lego dochodu! 

Niespełna dwa tygodnie temu zredukowano pła- 
Ce urzędników czynnych, zaś za 2 tygodnie nastą- 
P redukcja emerytur. Nie zrobiono tu żadnej róż- 
Ricy; jeden i tensam procent obcięto pobierającym 
PO tysiąc i zwyż złotych miesięcznie i pobiera- 
lacym po 130 zł, miesięcznie. Tak wymagała wi- 


Przed dwoma tygodniami odbywała się rozpra- 
4 sądowa w Łodzi przeciw dowódcy bandy, któ_ 
E czasie akcji wyborczej do Sejmu w roku 
1980, w noc przed glosowaniem w dniu 15 na 16 
„Słopada, chciała dokonać pogromu wszystkich 
dzielnic PPS w Łodzi, 

„Ostatnia rozprawa 7 czerwca dała dużo mate- 
Jalu, odsłaniającego kulisy działalności BB nie- 
Ylko w Łodzi. 


gni ZEsłuchano cały szereg świadków. Dr. Cau- 
sił” lekarz pogotowia, stwierdził, że zatrzymano 
ta 


L) 
l 


R karetkę pogotowia, aby opatrzył jakiegoś 
mę BO „Sanatora”, czem utrudniono danie po- 
dzi d. ciężko rannym robotnikom, których było 
pi tesięciu, a wśród nich jeden z  przestrzeloną 
; "Tsią, Następnie stwierdzone zostało, że na ka- 
z £ pogotowia dokonano zamachu, wybijając 

Yby i niszcząc nawazie. 

Jeden z napastników, Marjan Olczyk, zeznał, że 
nij ekawości“ znalazł się wśród bandy napast- 
„ra 1 z „ciekawości“ wyłamywał okna w lo- 
nz! PPS. Świadek zeznał, że Stryjecki fundował 
hę stnikom wódkę, a po napadzie na lokal PPS 
p Astnicy udali się do sekrelarjatu BBWR w 
BR! związku legjonistów. Ówczesny sekretarz 
Dad <enon Chmielecki. wypłacił uczestnikom na- 
tych. na lokai dzielnicy Koziny po 200 i 100 zło- 

według „uznania“. 


liczh; podstawie zeznań następnych świadków w 
le kilkunastu ustalono, że w napadzie brali 


docznie „sprawiedliwość spoleczna”, albo może — 
jak z pewnej strony wyjaśniono — zbylnie skom- 
plikowanie obliczeń, gdyby się chciało reduko- 
wać stosownie do wysokości otrzymywanych po- 
borów. W jakim celu istnieją Izby i kasy skar- 
bowe, jeżeli dla „uproszczenia“ manipulacji nie 
przeprowadza się segregacji między tymi, którym 
ubytek kilkunastu złotych nie robi różnicy, a 
tymi, dla których ten ubytek oznacza wprost 
zmniejszenie porcji chleba? 

Pisze się dalej — wedle wskazówki z góry — 
Że rząd gorliwie pracuje nad zmniejszeniem de- 
ficyłu i szczęśliwie doprowadził do tego, że za 
maj wynosi on tyłko 14 miłjonów zł. Niewątpli- 
wie ci, którzy nad całością budżetu obowiązani 
są czuwać, muszą sobie porządnie nałamać gło- 
wy, aby taki rezultat swej pracy ogłosić jako 
sukces. Co jednak na to powiada zdrowy, nie biu- 
rokratyzmem spotęgowanym sanacyjnemi wyzie- 
wami zaczadzony rozum przeciętnego obywatela? 
Powiada: nawet deficyt 14 miijonowy jest na na- 
sze stosunki za wielki, tembardziej, że niema wi- 
doków, aby w następnych miesiącach był mniej- 
Szy, i 

A co za, powiedzmy otwarcie, tupet w przewi- 
dywaniu, że taki czy nawet większy deficyt moż- 
na łatwo pokryć przez wytrząśnięcie z rękawa — 
rozumie się z zapasów kasowych — parusel mi- 
ljonów! Ależ siedzący w sąsiedztwie tych opty- 
mistycznych przepowiadaczy powiadają: deficyt 
nie wyniesie 200 a 350 miljonów, zapasy kasowe 
płynne nie istnieją w pokażniejszej cyfrze, poza- 
tem może zajść wypadek nieprzedłużenia mora- 
torjum Hoovera a wtedy deficyt urośnie jeszcze 
wyżej — co wledy? 

W każdej dziedzinie - sanacyjnej „twórczości“ 
widać tę beztroskę, która wychodzi z założenia: 
po nas potop. Robi się ruch w interesie, ale jest 
to ruch podobny do tego, jaki wicher*robi z pia- 
skiem na pustyni: przesypuje go z miejsca na 
Rad przez co wcale nie zmniejsza się jego 
ilość. ha E 


Płatni bandyci BB 


udział: strzełcy, członkowie federacji wojskowej, 
członkowie BB, NPR-„lewicy", „frakcji rewolu- 
cyjnej“ i podwładni p. Kiemuzalskiego, który gro- 
ził wydaleqiem z pracy, jeśli ktoś od udziału się 
wykręci. . 

Sąd skazał St. Kieruzalskiego na 10 miesięcy. 
W motywach sąd podkreślił, że uznał winę Sta- 
nisława Kieruzalskiego za udowodnioną, tak na 
podstawie zeznań napastników już  ukaranych, 
jak i na podstawie zeznań świadków w tym pro- 
cesie przesłuchanych. Słowom oskarżonego sąd 
wiary nie dał ze względu na z gruntu fałszywe 
zeznania. Sad wymierzył najwyższy wymiar ka- 
ry na dowódcę bandy, która dokonała napadu, 
bowiem brutalność bezprzykładna napadających 
i działalność tej organizacji kompromitująca dla 
polskich stosunków politycznych, na inny wy- 
miar kary nie zasługuje. 

Nie może być mowy o podkładzie ideowym tej 
organizacji, bowiem motorem działalności była 
bezwstydna chęć zysku, jak to wynika z zeznań 
świadków. Sad, biorąc pod nwagę, iż oskarżony 
ukrywał się, zarządził natychmiastowe areszto- 
wanie, uznając kaucję 500 złotych za niewystar- 
czającą. 

Rozprawa rzuciła jaskrawe światło na dzia- 
lalność sekretarza BBWR w Lodzi, Zenona 
Chmieleckiego. Z zeznań świadków wynikało, że 
Chmielecki płacił za to, co polecił wykonać. Pła- 
cil po 200 złotych napastnikowi, a napastników 
było około 100. Skad brano pieniądze na taką 


Tylko fałszywy wstyd... 


jest często przyczyną ukrywania przez piękne pa- 
nie za pomocą pudru i szminki tak szpecących 
piegów, wągrów, żółtych plam itp Lecz pocóż 
ukrywać, gdy możną z lalwością pozbyć się zu- 
pelnie tych przykrych nieczystości cery! Łagodne 
a zarazem niezwykle skuteczne mydło Herba i nie- 
zrównany krem Herba lo idealne środki kosme- . 
tyczne, które w zupełności spełniają to zadanie. 
Już więc od dziś winna każda Pani używać tylko 
mydła i kremu Herba a z pewnością w krótkim 
czasie znikną nawet najdrobniejsze plamki. Dy- 
skretnie perfumowane pozostawiają miły i trwały 
zapach. Jedna już próba w zupełności Panią 
przekona! Do nabycia w perfumerjach i droge- 
rjach. 


„akcję wyborczą“? Za czyje pieniądze dokonywa- 
no przestępstwa? 

Za Kieruzalskiego BB złożył kaucję 500 zł, a p. 
Chmielecki otrzymał dobrą posadę w łódzkim 
monopolu tytoniowym! Gdy Kieruzalski ukrywał 
się przed sądem przez kilka miesięcy, firma Tyl- 
ler na żądanie panów z BB wypłacała mu pensję, 
mimo, że nie pracowal! j 

Sąd stwierdził, że działalność ludzi BB „kom- 
promituje polskie stosunki polityczne". 

Zeznania świadków ustaliły, jak podaje nasz 
korespondent, że ówczesny sekretarz grodzki 
BBWR, p. Zenon Chmiełecki, dzisiejszy urzędnik 
monopolu tytoniowego, ponosi główną odpowie- 
dzialność morainą za napad i że opłacał z fundu- 
szów BBWR wykonawców swego rozkazu, trak- 
tując ich, jak bamdę najemnych zbójów. 


Robotnicze obozy 
letnie 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych organizuje w roku bieżącym śladem lat u- 
biegłych szereg obozów letnich męskich i kobie- 
cych. Obozy odbędą się: 

t MĘSKIE 

I. Obóz śląski dla RSKO Zagłębie, Cieszyn, Ka- 
towiice i Kraków od 1 do 14 sierpnia : 

II Obóz w Sulejowie dla RSKO Warszawa i 
Łódź od 15 do 30 lipca. 

II. Obóz w Wieluniu dla starszych organiza- 
torów sport. rob. od 15 do 31 sierpnia. 

TV. Obóz na Podkarpaciu dla RSKO Lwów i 
Kraków od 1 do 14 sierpnia. 


KOBIECE 
W Sulejowie dla przodowniczek gier sporto- 
wych od 1 do 15 lipca. s 


W Ustroniu na Śląsku od 15 do 13 lipca (za- 
strzeżono ewent. zmianę terminu). 

Obóz wędrowny w Tatrach i Pieninach od 1 
do 15 lipca. - 

Na wszystkie obozy przysługują zniżki kolejo- 
we w wysokości 80 procent za przejazdy w oby- 
dwie strony. Przejazdy opłacają uczestniczki. 

ZRSS apeluje do wszystkich placówek, aby 
podjęły energiczną akcję celem należytego obe- 
słania obozów; zwraca się również do kierowni- 
ków i organizatorów sportu robotniczego, aby 
jak najliczniej przybyli na specjalny dła nich 
obóz w Wieluniu, pięknej okolicy położonej nač 
Notecią, gdzie będą mogli pogłębić swe wiado- 
mości organizacyjne i sportowe oraz zapoznac 
się z najaklualniejszemi zagadnieniami, doty. 
czącemi sportu robotniczego i jego organizacji. 

Obozy dają nam możność wyszkolenia maie- 
rjału ludzkiego, spędzenia pożytecznie dla siebie i 
sprawy 2-ch tygodni, nauczenia się ważnych rze. 
czy w sporcie pod kierunkiem pierwszorzędnyci 
sił instruktorskich. | 

Obozy muszą być obesłane przez materjal iudz- 
ki doborowy. Tylko ci, z których sport robotni- 
czy może mieć korzyść winni być na obozach. 
W każdym klubie musi być ktoś, kto na obóz 
pojedzie, aby poiem dla klubu pracować. 

* * * 

Lwowski Robotniczy Sportowy Komitet Okrę- 
gowy zwraca się z apelem do wszystkich ongani- 
zacyj robotniczych posiadających sekcję sporio- 
wą w Małopolsce Wschodniej o należyte obesła- 
nie powyższych obozów, celem, wyszkolenia sobie 
własnych przodowników W, F. oraz nawiąza- 
nia kontaktu z tow. innych owganizacyj. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela 
Lwowski Robot. Sport. Kom. Okr. Lwów, Pie- 
karska 18, lokal „Grafiki“, 


- Nr. 181, Niedziela 12 czerwca 1982 


W głębokiej trosce o byt 
Polskiej Akademji Umiejętności 


Z PLENARNEGO POSIEDZENIA 


W wielkiej sali Pol. Akad. Umiejętności przy 
ul. Sławkowskiej l. 17 w Krakowie, odbyło się 
< wczoraj w południe uroczyste publiczne posiedze- 
nie członków Pol. Ak. Um., na którem osobę Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej reprezentował min, o- 
światy p. Janusz Jędrzejewicz. Imieniem Kasy 
Mianowskiego przybył dr. J. Morozewicz, Akade- 
mję nauk (technicznych zastępowali prof. W. 
świętosławski i prof. M. Huber, Tow. naukowe 
warszawskie prof. W. Sierpiński. Z zamiejsco- 
wych członków przybyli: 

z Warszawy: Białaszewicz, Białobrzeski, Giu- 
ziński, Hryniewiecki, Morozewicz, Roman Nitsch, 
Orłowski, Pieńkowski, Sierpiński, Świętosławski; 

ze Lwowa: Beck, Bujak, Kleiner, Nowicki, Pa- 
wlikowski, Piniński, Romer, Starzyński,. Witkow- 
ski; = f A 3 

z Poznania: Dembiński, Klinger; 

z Wilna: Zdziechowski. 

Dalej zasiedli przedsiawiciele krakowskich 
władz państwowych, miejskich, wojskowości, 
wyższych uczelni krakowskich tj. Uniw. Jagiell., 
Akademji Górniczej i Ak. Sztuk pieknych, kra- 
kowsey członkowie P. Ak. Umiejętności i zapro- 
szeni goście. 

Uroczyste posiedzenie otworzył prezes prof. dr. 
Kostanecki, 


PRZEMÓWIENIE PREZESA KOSTANECKIEGO 


Nie stajemy i dzisiaj, w dniu, w którym społe- 
czeńsiwu mamy zdać sprawę z działalności Aka- 
demji za rok ubiegły, z pustemi rękami — zaczął 
prezes. 3 i 

Sprawozdanie sekrelarza generalnego będzie 
mogio wskazać na obfity plon wydawniczy, na 
postępy organizacji pracy zarówno w obrębie sa- 
mej Akademji, jako też na osiągnięcie a tak po- 
żądane porozumienie co do współpracy z innemi 
naszemi instytucjami naukowemi i na czynny 
współudział Akademji w organizacji pracy na po- 
lu międzynarodowem. | 

Do zadowolenia z wyników w roku ubiegłym 
przyczynia się nowy dowód zaufania, który Aka- 
demja w ostatnim miesiącu otrzymała: Senior 

"wydziału lekarskiego, prof. Juljan Talko-Hryn- 
cewicz złożył Akademji kwoię koło 5,500 dolarów 
jako fundusz wieczysty, z którego odsetki co trzy 
lata mają być przeznaczone na popieranie prac 
ż zakresu antropologii. 

Mimo, że z zadowoleniem spoglądamy na rok 
ubiegły, jednak musimy stwierdzić, że sytuacji 
nasza pogarsza się. Spałeczeństwu własnemu nie 
wolno tego stanu zatajać. Przesilenie mater jalne 
dotkliwie dotknęło objawy ' naszej działalności 
naukowej. Wydziały Akademji, musiały wejść 
na drogę wyrabiania nowej techniki ogłoszenia 
prac naukowych, dążącej do jak najściślejszego 
tekslu z ograniczeniem cytatów, nawet dokumen- 
lów. Z niepokojem jednak myślimy o tem, że 
może i na to środków nie starczy, i że może się 
wówczas odezwą głosy o obniżeniu poziemru nauki 
polskiej, 

Może przyjść chwila, że niejeden autor będzie 
musial zrezygnować chwilowo z ogłoszenia swej 
pracy, będzie śpiewem dla przysgłych pokoleń, lecz 
praca badawcza tych, którzy na swych barkach 
dźwigają brzemię odpowiedzialności wobec ma- 
jestatu zadań i zobowiązań nauki polskiej, nie u- 
stanie. TA, $ 5 j 

Przemówienie prezesa Kostaneckiego nagrodzo- 
no oklaskami, 


TROSKA O PRZYSZŁOŚĆ AKADEMJI 
SPRAWOZDANIE GENERALNEGO SEKRETA- 
RZA 

Generalny sekretarz prof. dr. Kutrzeba na po- 
cząlku swego sprawozdania z działalności Polsk. 
Ak. Umiej. za okres od czerwca 1981 do czerwca 
br. poświęcił słowa pamięci Zmarłych członków 
Franciszka Krzyszialowicza, Edwarda Flataua, 
Bohdana Szyszkowskiego, Ulricha von Wiłamo- 
witz-Moellendorffa, Stanisława Dobryckiego i 
Bolesława Erzepki — cv zebrani uczcili przez po- 
wstanie. 

Nasiępnie mowca przedstawił sprawy organi- 
zacyjne nauki, w których wzięła Akademja u- 
dział na terenie międzynarodowym i polskim. 

Na terenie międzynarodowym organami, które 
skupiają pracę naukową uczonych różnych 
państw, są Unje międzynarodowe. Dziesięć lat 
temu zawarte komwencje potworzyły szereg ta- 
kich Unij, do których Rzeczpospolita Polska na- 
leży przez Polską Alkademję Umiejętności.. 


„Na terenie organizacyjnej pracy wewnątrz na- 
szego państwa doszło do utworzenia Komisji po- 
rozumiewawczej czterech głównych  instytucyj 
naukowych: Poiskiej Akademji Umiejętności, A- 
kademji nauk technicznych, Warszawskiego To- 
warzystwa Naukowego i Towarzystwa Naukowe- 
go we Lwowie; zapewne niedługo będziemy mogli 
do członków Komisji zaliczyć także tak zasłużone 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

W jednej pracy organizacyjnej nie wzięła Aka- 
demja udziału. Wezwana przez miarodajne czyn- 
niki międzynarodowe do stworzenia komitetu dla 
Roku Polarnego, zamierzała Akademja zadość te- 
mu uczynić, gdy tymczasem powstał taki komałet 
przy mimisterstwie rolnictwa. Ze względu na ko- 
nieczność ceniralizacji tej pracy Akademja swój 
komitet rozwiązała. Gdy później zaproszono Aka- 
demję do wysłania delegatów do Komitetu przy 
ministerstwie rolnictwa, odmówiła, nie mogąc 
brać odpowiedziabności, gdy już w tym czasie Z0- 
stał bez jej udziału ustalony program. Zdaje się, 
że ta przezorność była sluszna, . 

Dalej referent przedstawił prace Akadanji z 
zakresu wydawnictw i zwrócił uwagę tylko na 
większe, jak prace nad Polskim Słownikiem Bio- 
goJo, potężny tom kultury staropolskiej 
Itaz: i g x Zi 

Dzięki dochodóm głównie z specjalnych fundu- 
szy można było wspierać także prace badawcze. 

Z placówek zagranicznych Akademji bardzo 
ruchliwą działalność rozwinęła dalej Bibljoteka 
Polska w Paryżu. Niestety zamiera placówka tak 
doniosła, jak Stacja Rzymska. Zamiera — i mo- 
że zamrze, ku wstydowi i poniżeniu nauki pol- 
skiej. Z subwencji państwowej w ub, roku nie 
wpłynął ami jeden złoty. Dotacja z nowego bud- 
żetu wpływa, ale w mierze zbyt skąpej, by Stację 
móc utrzymać na poziomie choćby bardzo skrom- 
nych wymagań. 24, dk o" : 
* Warunki, w jakich pracuje obecnie Akademja 
są katastrofalme. Majątku, który posiada, nie wol- 
no jej zużyć, bo on stanowi kapitał wieczysty. 
Dochody z majątków roinych i lasowych spadły 
fatalnie. À - a T 

W lipcu przeszłego roku skreślono etaty ośmiu 
urzędników i siedmiu wożnych, którzy byli opla- 
cani z funduszów państwowych. Komisja porozu- 
wawcza czterech głównych instytucyj nauko_ 
wych, podjęła w jesieni ub. r. akcję, by przedsta- 
wić czynnikom miarodajnym ten rozpaczliwy 
štan rzeczy, w jakim się nauka polska znalazła. 
formułując minimum swoich wymagań na czas 
kryzysu. Niestety te minimalne kwoty, wstawione 
w budżet na roku bieżący, wypłacane są z powo- 
ciężkiej syłuacji finansowej państwa tylko : w 
pewnej części. By nie obniżyć lotów, postamowiło 
Walne Zgromadzenie zaciągnąć pożyczkę. Jeśli 
przeszły rok, dość ciężki, taki jeszcze bujny plon 
mógł wykazać, to obecny zejdzie poniżej tej linji, 
która, gwałtowny już w ostaimich miesiącach 
wykazuje spadek, 

Taki stan rzeczy jest groźny dla poziomu kul- 
tury narodu, dła jego stanowiska w świecie, to 
uas napełnia głęboką troską. É; 


NOWI CZŁONKOWIE 


Następnie ogłoszono nazwiska nowych człon- 
ków zagranicznych Pol, Ak, Umiejętności, .za- 
twierdzonych w roku 1981 przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej: -~ | 

Członkowie czynni zagraniczni Wydziału filo- 
zoficznego: 

Arturo Farinelli, profesor literatury niemieckiej 
uniwersytetu w Turynie. 

Ulrich Wileken, profesor historji starożytnej u- 
niwersytetu w Berlinie. >" Ę 

Członkowie czynni zagraniczni Wydziału histo_ 
ryczno-filozoficznego: i 

Charles Dupuis, członek Institut de France, wi- 
cedyrektor Ecole de Sciences Politiques. : 

Ferdo Sisić, profesor historji słowiańskiej uni. 
wensytetu w Zagrzebiu. 

George M. Trevelyan, profesor historji nowo- 
żytnej uniwersytetu w Cambridge (Anglja). 

Członkowie korespondencji zagraniczni | Wy- 
działu bistoryczno-filozoficznego: 

Aleksander ; Domanovszky, profesor , historji 
kultury uniwersytetu w Budapeszcie. 

George Pagós, profesor historji nowożytnej w 
Sorbonie. ` 

Członkowie korespodenci zagraniczni Wydziału 
matematiyczno-przyrodniczego: 

Marie joseph Kampė de I'eriet, profesor mate- 
matyki uniwersytetu w Lilje ` 


a „m. 


Następujący uczeni polscy zostali członkami 
Akademi: ~ s g. 

"Wydział filologiczny: I. na członka czynnego 
krajowego: Tadeusz Kowalski (Kraków), II. n2 
członków korespondentów krajowych: 1) Włodzi: 
mierz Antoniewicz (Warszawa), 2) Wacław Bo- 
rowy (obecnie Londyn), 3) Tadeusz Mańkowski 
(Lwów), 4) Kazimierz Moszyński (Kraków). 

Wydział historyczno-filozoficzny: I. na człone 
ków czynnych krajowych: 1) Jan Czekanowski 
(Lwów), 2) Jan Rutkowski (Poznań), II. na 
członków korespondentów krajowych: 1) Ta- 
deusz Brzeski (Warszawa), 2) Marjan Kukiel 
(Kraków), 

Wydział matematyczno - przyrodniczy: Í, ma 
członków korespondentów krajowych: 1) 
Bogdanowicz (Warszawa), 2) Władysław Daie- 
wuiski (Wilno), 3) Benedykt Fuliński (Lwów): 
4) Józef Paczoski (Poznań), 5) Juljusz Tokarski 
(Lwów), 6) Mieczysław Woltke (Warszawa). 

Wydział iekarski: I. na członków czynnych kra 
jowych: 1) Mieczysław Konopacki (Warszawa): 
2) Maksymiljan Rutkowski (Kraków), II. na człon 
ków korespondentów krajowych: 1) Kazimierz 
Karaffa- Koebut (Wilno). 

Ponadto walne zgromadzenie na posiedzeniu 
dnia 10 bm. wybrało kilkunastu uczonych zagra- 
nicznych członkami zagranicznymi Polskiej Aka- 
demji Umiejętności. Nazwiska ich podane zosta= 
ną do publicznej wiadomości po zatwierdzeniu 
wyborów przez pana prezydenta Rzeczypospoli* 


tej. 
NAGRODY 

Walne posiedzenie członków Polskiej Akademji 

Umiejętności przyznało następujące nagrody: 
-~ Nagrodę z fund. Barczewskiego za dzieło bi- 
storyczne prof. drowi Władysławowi Konopczyń* 
skiemu za dzieło „Kazimierz Pułaski, życiorys" 
Kraków 1931 r. 

Nagrodę z fund. Barczewskiego za dziecie ma- 
larskie Leonowi Wyczółkowskiemu za obraż 
„Krucyfiks Jadwigi", wykonany w r. 1931 i za- 
wieszony w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Nagrodę im. Spasowicza oraz nagrodę m. Kna- 
kowa prof. drowi Aleksandrowi Briicknerowi 23 
dzieło „Literatura Polska. Początki, rozwój, aza- 
sy ostatnie". Warszawa 1931, oraz za całą dzia” 
łalność naukową. 

Po ogłoszeniu nagród prot, Juljusz Kleiner wy” 
glosi} piękny odczyt p.t. Osobistość i wartość 
ponadosobiste w „Fauście" Goethego. ` ` 

Zjazd wypadł wspaniale dzięki sprawności per- 
sonalu kancelarji Ak. Umiej. z sekretarzem d” 
Mikuckim ma czele. - 


Hotei Royal 
+ Warszawa . Chmicina 31 


obok Dworca Głównego. 
Woda bieżąca zimna i ciepła. 
<q» 
qp 
i 
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* Telefony w pokojach i tel. m/miast. 
„ Usługa restauracyjna. Windy. Wanny. 


Garaż bezpłatny. 


Ceny zniżone iod ZŁ 5— 


„Kropla mleka”... | 
_'.sanacyjnego —_ 


Pięcioletnie rządy sanacyjne w Sulejowie 
Piotrkowem, z burmńistrzeru Erhardem na czeka 
doprowadziły miasto do ruiny. Liczący 8.000 mie 
szkańców Sulejów, jest z winy magistratu zadi 
żony na 80.000 zł. i niema najmniejszej nadz” 
na zmniejszenie tej sumy, albowiem na dot 
dach miejskich położyła sekwestr izba skarbowa 
Popełniono nawet nadużycie, aby bowiem zał8”" 
dziury w budżecie, zabrano subsydjum minista 
stwa w sumie 2.400 zł. dla „Kropli mleka“, Wtót® 
nie otworzono dotąd, mimo, iż próżnujący UF 
dnicy tej instytucji pobierają stałą pensję. 

LD 


Konfiskata majątku 
ex-króla FHiszpanji | 
"Madryt, 11 czerwca. Rada ministrów wyda 


rozporządzenie dotyczące praklycznego wykon 
nią uchwały Kortezów w sprawie konfiskaty 


jatku eks-króla Alfonsa. - 


Ustawa o zgnomadzeniach z dnia 11 marca 
1932. (Dziennik ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
Nr. 48 pozycja 450) obowiązuje od dnia 7 czerwca 
1832 na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
— równocześmie utraciły — wszystkie dzielnico- 
We ustawy o zgromadzeniach — moc prawa . 
Ý Wedle nowej ustawy zgromadzenia dzielą się 

a: 

1) zgromadzenia publiczne, 

4 zgromadzenia niepubliczne — czyli zebra- 


Rozróżnia się zgromadzenia w lokałach i zgro- 
| madzenia pod gołem niebem. 

Manifestacje publiczne i pochody oraz przeja- 
zdy manifestacyjne na. wozach i samochodach 
podlegają przepisom o zgromadzeniach pod go- 
„łem niebem. 

Lokalem w rozumieniu ustawy jest wnętrze 
budynku wraz z ogrodzoną przestrzenią, stamo- 
Wiącą z budynkiem zamkniętą całość. 
Właądzą sprawującą nadzór nad zgromadzenia- 
Mi i zebramiami — do której wnosi się także po- 
ła dotyczące zgromadzeń — jest Starostwo 
iątowe, Dla miast stanowiących osobne po- 
Wiąty (Kraków, Lwów itd.) minister spraw we- 
ętrznych oznaczy drogą rozporządzenia wła- 
„© powołane do nadzoru nad zgromadzemiami 
arazie czynności te spełniają w tych miastach 
Starostwa grodzkie). 
Każdy pełnoletni obywatel polski, posiadający 
ść do działań prawnych (a więc z wyłą- 
iem umysłowo-chorych, marnotrawnych i 
Popadiych w konkurs) może zwołać zgromadzenie 
tna niem przewodniczyć. j 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE W LOKALU 
kal, zwołaniu zgromadzenia publicznego do lo- 
U — należy zawiadomić władzę na piśmie — 
W takim terminie, aby władza (staroslwo powia- 
e) otrzymała zawiadomienie to najpóźniej na 
przed zgromadzeniem. Jeżeli zgromadzenie 
ga Się odbyć poza siedzibą starostwa — zawia- 

Mienie może być dokonane za pośrednictwem 
bliższego posterunka policji państwowej. 

aszającemu zgromadzenie wyda władza na 
orz bezpłatne pisemne zaświadczenie zgło- 


' ZGROMADZENIA POD GOŁEM NIEBEM 
męjgromadzenie pod gołem nichem lub pochód 


p się odbyć tylko za zezwoleniem władzy. 
pog anie o talkie zezwolenie na zgromadzenie 
gołern niebem lub pochód winno być złożo- 


naj 
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Nowa ustawa o zgromadzeniach 


ne u właściwej władzy najpóźniej na 3 dni przed 
zgromadzemiem. s 

Zawiadomienie względnie podanie © zezwole- 
nie winno zawierać: 

a) imię, nazwisko i adres zwołującego zgroma- 
dzenie (wyslarczy jedina osoba), à 

b) dokładne wskazanie miejsca zgromadzemia 
(miejscowość, ulica, Nr. domu) i czasu rozpoczę- 
cia zgromadzenia, 

c) cel i program zgromadzenia (np. cel — „o- 
mówienie sytuacji gospodarczej w kraju" — pro- 
gram „1) zagajenie, 2) wybór przewodniczącego, 
3) referat „Bezrobocie“, 4) dyskusja i wnioski)”, 
d) wskazanie języka lub języków obrad, jesli ob- 
rady mają się toczyć w języku niepańsśwowym. 

Władza może zakazać zgromadzenia w lokalu, 
jeśli odbycie zgromadzenia sprzeciwia się niniej- 
szej ustawie (np. nie zawiadomiono Starostwa 
na czasie tj. na 2 dni przed zgromadzeniem), lub 
usliawom karnym (jeżeli zwołano zgromadzenia 
dla celów zakazanych ustawami karnemi np. dia 
wezwania do niepłacenia należytości państwo- 
wych itd.), wreszcie jeśli zgromadzenie zagraża- 
łoby bezpieczeństwu, spokojowi lub porządkowi 
publicznemu. — Ten przepis mógłby być przed- 
miolem dowolności — czemu jednak stara się 
ustawa zapobiec przez to, że zakaz należy dorę- 
czyć zwołującemu na piśmie z uzasądmieniem 
nie później jak w przeddzień zgromadzenia. 

Zakaz musi zatem zawierać uzasadnienie — a 
więc musi władza przytoczyć dokładmie przyczy- 
ny zakągu z podaniem okoliczności faktycznych 
powodujących zakaz — nie wystarczy zaś powo- 
łanie się tylko na brzmienie przepisu ustawy. 

ZEBRANIA i 

Zgromadzeniami niepublicznemi są: 

1) zebrania osób znanych osobiście, zwołujące- 
mu lub przewodniczącemu zebrania, odbywające 
się w lokalach; 

2) zehrania członków legalnie istniejących zrze- 
szeń, odbywające się w lokalach. 

Zebrania te nie wymagają ani 
władzy, ant zezwolenia władzy. 

Przedstawiciele władzy mie mogą być delego- 
wani na te zebramia. = 

Organa bezpieczeństwa publicznego mogą wkro 
czyć do lokalu, w którym odbywa się niepublicz- 
ne zebranie w celu sprawdzenia, czy osoby bio- 
rące udzial w zcbraniu, znane są osobiście zwo- 
łującemu iub przewodniczącemu, względnie czy 
zebranie składa się lylko z członków stowarzy- 
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szenia. Ustawa postanawia przytem, że władza 
bezpieczeństwa może wkroczyć do lokalu w razie 
powzięcia wiadomości, że zebranie przekracza 
ramy, zalkreślone w artykule 18 tej ustawy — z 
czego wynika, że władza przy wkroczeniu musi 
zwołującemu lub przewodniczącemu zapodać treść 
doniesienia, na podstawie którego wkracza do lo- 
kału. i 

Organa bezpieczeństwa publicznego mogą wkro 
czyć do lokalu i rozwiązać zebranie, gdy cel łub 
przebieg zebrania jest sprzeczny z ustawą karną, 
albo zagraża bezpieczeństwu, spokojowi lub po- 
rządkowi pubiiecznemu. : 

ZJAZDY 

uważa się za zgromadzenia publiczne lub za ze- 
brania — zależnie od ich charakteru — pubiicz- 
nego lub ograniczenia do zebrania członków. 

Wszelkie zjazdy międzynarodowe wymagają ze 
zwolenia ministra spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z ministrem spraw zagranicznych. 

Takiego samego zezwolenia wymaga zjazd zwo- 
łany przez organizację krajową, jeśli biora w nim 
udział delegaci organizacyj zagranicznych, któ- 
rzy uczestniczą w podejmowaniu uchwał i rezo- 
lucyj. | 

ZGROMADZENIA PRZEDWYBORCZE 

zwoływane w sprawie wyborów do ciał usiawo- 
dawczych i korporacyj publiczno-prawnych (ra: 
dy gminne, Kasy chorych itd.) na obszarach, ob- 
jętych wyborami w okresie czasu od rozpisania 
do dnia wyborów, celem omówienia sprawy wy- 
borów i zastanowienia się nad kandydaiurami 
nie wymagają zgłoszenia u władzy, o ile odbywa- 
ją się w lokalach. 

Zgromadzenia przedwyborcze pod gołem nie- 
bem wymagają zezwolenia władz. ` 

Osoby wojskowe nie mogą brać udzialu w zgro- 
madzeniąch publicznych. . 

Nie są zgromadzeniami w rozumieniu tej usta- 
wy: u 5 

1) zgromadzenia, zwoływane przez wladze 
urzędy publiczne; , > 

2) religijne zebrania i pochody, oraz pochody 
weselne, pogrzebowe i pielgrzymki; 

3) zgromadzenia i zebrania towarzyskie, fa- 
miłijne i szkolne; 

4) zebrania rozrywkowe, odbywające się w lo. 
kalach; 07 j i tx 

5) zgromadzenia akaaemickie na terenie szkół 
akademickich. i 

PRZEPISY KARNE 


postanawiają, że naruszenie ustawy u zgroma- 
dzeniach karane jest przez starostwo grzywną do 
1000 złotych lub aresztem do sześciu tygodni. Za- 
sądzony powinien zażądać natychmiast zapisania 
do protokołu, że domaga się przekazania sprawy 
sądowi. i 

Osobne rozporządzenie ministra spraw. wojsko- 
wych reguluje obszernie zakaz udzialu wojsko- 
wych w zgromadzeniach i warunki, wśród jakich 
mogą brać udzial w zebraniach. Dr. J. R. 


Wielkie pensje 
dyrektorskie 


DEMAGOGJA BB 

Sprawa nadmiernych pensyj dyrektorów wiel- 
kich przedsiębiorstw w daisiejszych ciężkich cza- 
sach, gdzie dziesiątki tysięcy robotników jest bez 
pracy, a przemysł sam wciąż w tej czy innej po- 
staci apeluje o pomoc rządową. podnieca umysły 
od długiego czasu. Zdaniem naszem, najlepszym 
sposobem ukrócenia tej anomalji jest silne opo- 
datkowanie nadmiernych poborów na rzecz bez- 
robotnych. W ten sposób najlepiej ukróci się nad- 
mierne pobory na rzecz potrzeb społecznych. 

"Na tłe nadmiernych poborów sanacja uprawia- 
ła szczególnie wstręiną demagogję, udawała, że 
jest zaciętą przeciwniczką wysokich poborów, a w 
rzeczywistości nic realnego i pozytywnego prze- 
ciwko nim nie uczyniła. W Sejmie Śłąskun sta- 
wiała wnioski wzywające wojewodę, by zwrócił 
się do rządu. by pobosy dyrektorów ukrócił. — 
W Sejmie Rzeczypospolitej} zaś posłowie sana- 
cyjni ałbo głosowałi przeciw wnioskom opozycji, 
idącym w tym kierunku. albo je też grzebano w 
komisji. 

Sytuacja się lak pogarsza, a rozgoryczenie lu- 
dności z powodu ogólnej nędzy i bezrobocia jesi 
tak wielkie. że sanacja musiała wynaleźć jakąś... 
maść, chociażby nieszkodliwą. Szumnie zapowia- 
dały sanacyjne pisma w tych dniach, że naresz- 
cie dekretem prezydenta R. P. nadmierne pobory 
dyveklorskie zostana ukrócone, o ile przekracza- 
ją kwotę 5.000 zł. miesięcznie. Sprawa się jakoś 
przewlekła i organy sanacyjne zaczęły przebąki- 


` 


wać, że rząd napotyka w tej sprawie na bardzo 
poważne trudności prawnicze. Wczorajsza prasa 
sanacyjna donosi, że sprawą nadmiernych pen- 
syj dyrekLorskich zajmowało się prezydjum klu- 
bu BB, między innymi tacy panowie, jak p. Sła- 
wek, ks. Radziwiłł, Minkowski z Lewiatana. Przy” 
gotowali oni różne poprawki i prasa sanacyjna 
zapowiada, że dekret będzie wydany. 

Cóż więc, według uchwał rządu i BB ten de- 
kret mówi? Otóż ma on przedsiębiorstwom dać 
możność rozwiązywania umów dyrektorów i kie- 
rowników wielkich przedsiębiorstw, przewidują- 
cych miesięczne wynagrodzenie, wynoszące ponad 
3.000 zł. bez obowiazku odszkodowania. Takie za- 
łaiwienie sprawy nie zmniejszy ani jednej nad- 
miernej pensji dyrektorskiej, Taki sam dekret 
wydano w Niemczech, ale tan. ani jedna pensja 
dyrektorska przez to się nie zmniejszyła. U nas 
będzie to samo. Wielkie przedsiębiorstwa bowiem 


Zakończenie strajku drukarzy we Lwowie ` 


Wczoraj w południe odbyła się w inspektora- 
cie pracy konferencja przedstawicieli właścicieli 
drukarń i robotników drukarskich. Po dłuższych 
pertraktacjach obie strony zgodziły się na arbi- 
iraż, zakończony podpisaniem umowy. Pracow- 


Sprawa, której nie porusza 
y 


Przed paru dniami odbyło się w Warszawie | 


warszawski Synd 


doroczne, walne zgromadzenie członków Syndy- 
kalu dziennikarzy warszawskich, na którem do- 
konano wyboru nowego zarządu. Po załatwieniu 
wszelkich spraw formalnych oraz szeregu wnio- 
sków o charakierze zawodowym i organizacyj- 
nym, uchwalono jednąglośnie następujący wnio- 
sek: 

- „Walne zgromadzenie członków Syndykatu 

dziennikarzy warszawskich, oburzone do głę- 

bi postępowaniem władz gdańskich w sto- 
«ao sunku do redaktora „Gazely Gdańskiej" kol. 

* Cieszyńskiego, stwierdza całkowiią z nim so- 

lidarność, przesyła mu wyrazy oluchy w wal- 

. ce o ochronę polskości i zwraca się do Zwią- 

zku dziennikarzy Rzeczypospolitej o inter- 
wencję w jego ubronie przez Międzynarodo- 
wą Federację Dziennikarska. 

Walne zebrania, na których wybiera się zarząd 

danej instytucji, bywają zawsze najliczniej fre- 
kwentowane i na nich zazwyczaj przechodzą 
wnioski i zapadają rezolucje o charakterze ogól- 
niejszym, na które — nawet przy tak różnolilym 
składzie ideowym, jaki znamionuje zrzeszenia 
dziennikarskie — można uzyskać wypowiedzenie 
się jednomyślne, jak w sprawie wyżej przyto- 
czonej. 

W rozgardjaszu stołecznym Szybciej mijają 
wrażenia, niż na prowincji.. W Krakowie np. 
silne wrażenie uczyniło zeznanie tow. posła Za- 
remby w loku procesu brzeskiego, charaktery- 
zujące przeszłość naczelnego cenzora warszaw- 
skiego p. Krygera. Niclylko sama charakterysty- 
ka, lecz i fakt, iż ani bezpośrednio zainleresowa- 
ny p. K, ani prokurator, który opierał się w du- 
żej mierzc na jego informacjach, dla którego on 
był świadkiem „źródłowym“ — nie próbował osła- 
bić brzmienia tej rewelacji, względnie tego przy- 
pomnienia mało komu znanej karty z przeszło- 
ści p. K. ti BA - 

Z wielu stron słyszeliśmy wówcżas zdanie, IŻ 
Syndykat warszawski powinienby w sprawie po- 
wyższej powziąć jakąś rezolucję, któraby ewen- 
tualnie mogła wpłynąć na zmianę personalną na 
tem stanowisku. Wskazywaliśmy, że to jest rzecz 
drażliwa: ani Syndykat „in corpore“ w żadnej 
mierze nie jest powołany, aby mógł kwestjono- 
wać czyjeś kompetencje, czy warunki moralne 
do pełnienia funkcyj cenzora prasy, ani też dzien- 
nikarstwo nie mogłoby przez jakąkolwiek inge- 
rencję stwarzać pozoru, że w zasadzie godzi się 
na cenzurę, a występuje jedynie przeciwko oso- 
bie, którą jej przeszłość uczyniła tak niepowo- 
lana na to stanowisko, 

Jakżeby to wyglądało? — Że prasa występuje 
przeciwko jakości nożyc, które ją strzygą? O po- 
łysk tych nożyc niech się troszczą ręce, które ich 
używa ją... 

A na lo znów usłyszeliśmy argument, że jed- 
nak dla prasy stołecznej powinno być moinen!tem 
szczególnie drażliwym, że tak mało zastanawiano 
się tu, czy krępowano przy wyborze. Przecież w 
tejże prasie spolyka się notatki, świadczące o tem, 
że skutkiem „odkryć“ w niektórych życiorysach 
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wcale o tem nie myślą, aby obniżyć pobory swoich | 
kierowników do 3.000 zł. miesięcznie. Dekret bę- 
dzie miał pozory, że coś w tej sprawie prowoku-' 
jacej zrobił, a w rzeczywistości nic się nie zmie- 
ni. Gdyby się te nadmierne pobory było opodat- 
kowało ma rzecz bezrobotnych, to w rzeczywi- 
stości pobory byłyby ukrócone, a biedna ludność 
byłaby z tego coś miała. 

Spodziewamy się, że zostaną przywajrmniej u- 
krócone pobory i tantjemy dygnitarzy sanacyj- 
nych, piastujących urzędy dyrektorów banków 
państwowych lub kierowników i współpracowni- 
ków przedsiębiorstw państwowych, oraz różnych 
ministrów, mających oprócz swoich pensyj mini- 
sterjalnych także poboczne pobory, czy to w Ban- 
ku Polskim, lub innem przedsiębiorstwie rządo- 
wem. Tego jesteśmy najciekawsi. Można to było 
zrobić i bez dekretu, bo rząd miał wolna rękę. 
Lecz teraz powinno io nareszcie nastąpić. 


nicy zgodzili się na 10-procentową obniżkę płac 
(pracodawcy żądali 25% obniżki). Umowa ubo- 
wiązuje na czas 6-miesięczny. Tak zakończyła się 
4-dniowa walka solidarna lwowskich towarzy- 
szów drukarskich. 4 


a 


kat dziennikarzy ` 
schodzą z widowni ludzie, którysu powierzano sta 
nowiska odpowiedziame. - j 

Niewątpliwie, że sama cenzura, w dodatku tak | 
wykonywana jak w dobie pomajowej, tworzy ro- 
dzaj stanu wyjątkowego, zaprowadzonego nad 
prasą. Żaden nauczyciel w szkole nie kiereszuje 
tak zadań uczniowskich, jak to czyni cenzura wo- 
bec dzienników. A dalej, czy ta wzmożona kura 
tela, pod którą znajduje się teraz prasa, musi 
mieć jeszcze tak przykre zabarwienie, że w głów- 
nym ośrodku prasowym, w stolicy „instruktorem“, 
tej prasy i nadzorcą, mającym strzec, ażeby ja- 
kiegoś „detrimentum“, jakiejś szkody nie ponio- 
sla Rzeczpospolita, ma być osobistość, której o- 
blicze tak niezwykle scharakteryzował poseł Za- 
remba i którego charakterystyka tak będzie pa- 
miętna, jak dzieje tego procesu. ; 

Być może, że Syndykat warszawski mógł nie 
wprost, lecz w formie jakiejś ubocznej wzmianki 
dotknąć tego ze wszechmiar nieapeiycznego te- 
matu. Jeżeli zaś lego nie uczynił, to widocznie z 
powodu trudności wynalezienia takiej formuły, 
któraby tu wymienione skrupuły salwowała. Nie 
przypuszczamy bowiem absolutnie, ażeby na fo- 
rum Syndykatu przedstawiciele prasy sanacyjnej 
ujmowali się za przeszłością p. K. z doby car- 
skiej, skoro nie uczynił tego nawet p. prokurator 
z procesu brzeskiego. 


„Dzień spółdzielczości” 


KRAKÓW. Spółdzielnia związkowa pracowni- 
ków kolejowych obchodzila w tym roku Dzień 
Spółdzielczości we własnych iokalach przy pl. 
Matejki 8, w gronie swoich członków, którzy ze- 
brali się na podstawie osobistych zaproszeń. ` 

Uroczystość krótkiem ' przemówieniem zagaił 
tow. Wójcik, wskazując na to, iż w roku tym nie 
można było urządzić wycieczki do parku, jak w 
latach innych, już to ze względu ma kiepski stan 
pogody, a także i z innych powodów. Po prze- 
mówieniu orkiestra mandolinistów TUR rozpo- 
częla swoje produkcje pięknie odegranym utwo- 
rem „Poranek“. 4 i 

Referat o znaczeniu spółdzielczości pod wzglę- 
dem gospodarczym i społecznym wygłosił tow. 
Kluczka, podkreślając, jak bardzo krzywdzona 
jest ludność pracująca w dzisiejszym niesprawie- 
dłiwym ustroju społecznym kapitalistycznym 
zapomocą coraz nowych kartelów, które pod po- 
zorem regulacji produkcji — regulują przede- 
wszyslkiem ceny na swoją korzyść, wyzysku jąc 
konsumenta, równocześnie zaś zdążają do wyko- 
rzystamia robotników pod względem płacy i pra- 
cy. Absurdalność systemu kapitalistycznego pro- 
wadzi do tego, że niema zbytu na wytwarzane 
dobra i produkcja musi się rzeczywiście ograni- 
cząć, co powiększa brak pracy i temsarnem bezro- 
bocie, co lacznie z niskimi zanobkami powoduje 
dalszy spadek konsumcji. 

Szał kapitalistyczny jednak idzie dalej jeszcze 


dzielczej 


". BRZESZCZE. Staraniem RSS w Chrzanowie 


* 


w swym niszczycielskim pochodzie. Kapitalizu» 
stara się wycisnąć ostatnie krople soków żywot- 
nych ze znękanej ludności. Obrona, jaką stosuje 
klasa pracująca drogą związków zawodowych 2 
mniejszym lub większym powodzeniem, — zaież- 
nie od siły organizacji i konjunktury — sama nie 
wystarczy wobec coraz większego naporu wyzy= 
skiwaczy. Dlatego ludność pracująca winna sku= 
piać się coraz silniej w ruchu spółdzielczym, ja- 
ko organizacji gospodarczej, której” ostatecznym 
celem jest — uspołecznienie produkcji. ' i 

W dalszym ciągu mówca wspomniał o aposto- 
łach ruchu spółdzielczego Owenie, Fourierze i ins, 
o krzewiwieiach ideologji ikooperatystycznej M 
Polsce Milewskim. Abramowskim, Stanisławie 
Staszicu, Stefczyku, i zatrzymał się dłużej na naj- 
bliższych nam działaczach w ruchu spółdziel- 
czym spożywców, ' podnosząc wielkie zasług: 
przedwcześnie zmarłego Romualda Mielczarskie- 
go i biorącego nadal wybitny udział w pracy, 
twórczej Stanisi. Wojciechowskiego, którzy w 0- 
toczeniu kilku współpracowników, dokonali wiel 
kiego dzieła, rozpoczętego jeszcze w czasie uci- 
sku zaborców. Dzieło to, to Związek Spółdzielni 
Spożywców Rz. P. Instytucja ta łączy 925 spół- 
dzielni, posiada 2 zakłady przemysłowe, 2 młyny 
i Bank spółdzielczy. Dowodzi to, że spółdzielczość 
w Polsce, chociaż powoli — siale się rozwija i 
trzeba tylko więcej zrozumienia wśród. spożyw= 
ców, a zwłaszcza wśród kiasy pracującej dla tej 
wielkiej broni, jaką stanowi kooperacja w walce 
o lepsze jutro. à 30 

Zapełniający salę zebrani nagrodziłi prelegen- 
ta oklaskami. 

Przy dówiękach zespołu mandolłinistów który, 
wykonał szereg hucznie oklaskiwanych utworów» 
oraz z wielkim * entuzjazmem przyjmowanych 
pieśni naszego młodego solisty tow. Kowalika, 
przy pięknie przez tow. Puchaliską wygłoszonych 
deklamacjach — rodzina spółdzielcza kolejarzy 
spędziła miło czas aż do wieczora w pięknie ude- 
korowanej kwiatami i emblematami spółdzielcze- 
mi salos ` 

: Uroczystość zakończył tow, Kluczka wezwaniem 
do szczerej, wytrwałej wspólpracy na niwie spół- 


Zaznaczyć należy, że powszechną uwagę zwra” 
cały pięknie udekorowane wyst sklepów 
Spółdzielni Związkowej przy pl. Matejki, z wyłą” 
żonemi produktami Zakładów © wytwórczych 
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P. 

NOWY SĄCZ. W niedzielę 5 b. m. odbyła se 
w Nowym Sączu, w sali Domu Robotniczego uro- 
czysta akademja z racji obchodu Dnia Spółdziel- 
czości. Na akademię złożyły się: odczyt tow. dr. — 
Wandy Gamcwolówny z Krakowa p. t „Kryzyć 
a spółdzielczość*, produkcje wokalne doskonałe* 
go chóru robotniczego „Echo“, * produkcje ma- 
zyczne orkiestry ZAK, wykazujące wysoki po” 
ziom artystyczny i deklainacje młodzieży robotmi- 
czej. Na akademji obecnych było przeszło 500 
osób. / 

BOCHNIA. W niedzielę 5 czerwca z okazj}? 
„Dnia spółdzielczości". odbyto w sałi Domu RO- 
botniczego bardzo liczne zebranie. Do prezydjuni 
powołano ob. Kolasę, Kunletową i Hejarską, refe- 
rat o znaczeniu spółdzieiczości wygłosił iusiratof 
p. Paździor, w dyskusji przemawiali tow. Zamek 
i Dweścik. Jednomyślnie przyjęto rezolucję, oraf 
wybrano komitet propagandowy w skład które- 
go wuszło pięć towarzyszek na czele z tow. Kus 
letową. 


u: 


zostało zorganizowane w „Dniu Spółdzielczości: 
zgromadzenie w Brzeszczach dla |isiniejących 
tam 2 sklepów RSS z Chrzanowa. 

Na zgromadzenie przybyli dość licznie uświe”: 
domieni spółdzielcy, a najważniejsze jest to, %0. 
większość w łem zgromadzeniu stanowiły sas% 
kobiety kooperatysiki. 4 
` Zagaił członek Rady nadzorczej ob. Mynarsk 
wskazując zgromadzonym cel i znaczenie tego U” 
roczystego zgromadzenia. Relerąt o spółdzielcze” 
ści, jej zadaniach i celach, wygłosił członek 74- 
rządu RSS z Chrzanowa, sekretarz CZG tow. P2% 
puga. Referent wskazał na konieczność budowa” 
nia dobrych kooperatyw. które winne w przyszło” 
ści, i to już w niedalekiej, w zupełności zas | 
dzisiejszy handel prywatny, oraz ażeby te ko% 
peratywy jak najrychlej mogły opanować wael- 
ką wytwórczość, a - przedewszystkiem wylwo” 
czość artykułów utrzymania. 

Po referacie nastąpiła krótka dyskusja, w któ” 
rej zabierało głos 2 członków i 3 członkinie, , 
nosząc konieczność werbowania nowych estom- 
ków do tutejszych sklepów spółdzielni 

Po końcowym przemówieniu referenta, prze 
wodniczący wezwał do spotęgowania pracy spół 
dzielczej w Połsce, i podziękował zebranym. za 4 
dział w uroczystości dnia spółdzielczości, 
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TELEGRAMY 


KTO BĘDZIE PŁACIŁ NOWY PODATEK 
KOMUNALNY? 


Warszawa, 11 czerwca (tel. wł.). Projekti po- 
wszechnego podalku komunalnego przewiduje, że 
opodatkowaniu podlegają wszystkie osoby, za- 
mieszkałe na lerenie danej gminy, które ukoń- 
czyły 21 lat i prowadzą samodziełne gospodar- 
stwo domowe. i 


DEKRET O PENSJACH DYREKTORSKICH 


Warszawa, 11 czerwca (tel. wł). Uchwalony 
wczoraj przez radę ministrów projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ograniczeniu nad- 
miernych wynagrodzeń przewiduje, że działanie 
lego dekrelu rozciąga się na spółki akcyjne, spół- 
ki z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdziel- 
nie, towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych, zrze- 
szenia wytwórców i handlujących, na przedsię- 
biorstwa i zakłady państwowe i samorządowe, 
oraz na instytucje ubezpieczeń społecznych. . We 
wszystkich tych przedsiębiorstwach wynagrodze- 
nie członków zarządu, rad nadzorczych, komisyj 
rewizyjnych i pracowników umysłowych winny 
być przystosowane do zdolności płatniczej, zadłu- 
żenia, stanu zatrudnienia i do wysokości płac o- 
gólu pracowników w danem przedsiębiorstwie. 
Odnosi się to do wszystkich wynagrodzeń, opar- 
tych na umowach już zawartych i tych, które 
będą oparte na umowach przyszłych, przekracza- 
Jacych 2500 złotych miesięcznie, albo 30.000 zło- 
tych rocznie. 


NOWY USTRÓJ MONOPOLU SOLNEGO 


Warszawą, 11 czerwca (tel. wł) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady ministrów uchwalono pro 
jeki rozporządzenia prezydenta Rzplitej o przed- 
siębionstwie „polski monopol solny“. Rozponzą - 
dzenie przewiduje połączenie w powyższem przed- 
siębiorsiwie wszelkich prac związanych Z pro- 
dukcją i sprzedażą soli. Monopol solny obejmie 
wszystkie agendy: prowadzone obecnie przez dy- 
rekcję salin państwowych i biuro sprzedaży soli. 
Monopolowi przysługiwać będzie wyłączne pra- 
wo zakupu soli z salin i warzelń eksploatowa- 
nych przez osoby prywatne i instytucje po cenach 
ustalonych przez ministra skarbu. Rozporządzenie 
przewiduje dalej, że prowadzenie detajlicznej 
sprzedaży soli nie wymaga specjalnego zezwo- 
lenia, sprzedawcy będą musieli stosować się do 
przepisów wydanych przez ministra skarbu. — 
Sprzedaż hurtowna dokonywana będzie przez mo- 
nopol solny we własnych skladach sprzedaży albo 
przez sprzedawców, którzy uzyskają odpowiednie 
zezwolenie. da r 


SPADEK RUCHU KOLEJOWEGO 


Warszawa, 11 czerwca (tel. wł) Wskutek 
zmniejszenia się ruchu na kolejach, jak donosi 
„Iskra“, ministerstwo komunikacji robi znaczne 
oszczędności w wydatkach przewidzianych na 
remonl taboru kolejowego. Uzyskane oszczędno- 
ści będą obrócone na zamówienie taboru w ta- 
brykach krajowych. © 77 


SEKOWANIE SOCJALISTÓW W GDAŃSKU 


Gdańsk, 11 czerwca (tel. wł.) Wczoraj senat 
gdański zarządził konfiskatę trzeciej ulotki so- 
cjalistycznej, zawiadamiając sekretarjat partyj- 
ny, że ulotki nie będą mogły ukazywać się nadal, 
gdyż będą konfiskowane. Ulotki te wydawano od 
zawieszenia „Danziger Volksstimme", 


WIĘKSZOŚĆ HITLEROWSKA 
W MEKLENBURGU 


Berlin, 11 czerwca. Krajowa komisja wyborcza 
ogłosiła dziś ostateczny oficjalny wynik wyborów 
do sejmu krajowego w Meklenburgu z dnia 5 bm. 
Ostateczny wynik wyborów jest następujący: so- 
cjaliści uzyskali 18 mandatów, komuniści 4, nie- 
Mmiecko-narodowi 5, zjednoczenie mieszczańskie 
Środka 1, meklenburskie zjednoczenie narodowe 
1, hitlerowcy 30 mandatów. — Hitlerowcy uzy- 
«ali zatem większość absolutną. ` i i 


PRZYWRÓCENIE HITLEROWSKICH 
ODDZIAŁÓW SZTURMOWYCH 


Monach jum, 11 czerwca. .„Voelkischer Beobach- 
r dowiaduje się z kół dobrze poiniormowa- 
dych, że we środę ma być ogłoszone rozporządze- 
Nie, zmoszące zakaz dla oddziałów szturmowych 
Dantji hitlerowskiej, oraz zakaz noszenia mundu- 
"ów przez członków partyj polilycznych. 


PAMIETAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 


wiński, znany demokrata, b. poseł m. Lwowa do 
parlamentu auslrjackiego i do sejmu polskiego. 
Śp. Hipolit Śliwiński był postacią wielce cha- 
rakierystyczną, Urodzony w r. 1867, a z zawodu 
był architektą i przedsiębiorcą budowlanym. — 
W życiu politycznem brał wybitny udział jako 
szczery demokrata i sympatyk PPS. Znaczną ro- 
ię odgrywał w przedwojennym ruchu niepodle- 
glościowym, popierając hojnie Związek strzelecki 
i wydając pisma propagujące walkę czynną. Gdy 
powstała tymczasowa komisja skonfederowanych 


wszedł do niej jako przedstawiciel postępowców 
lwowskich. W r. 1911 wybrany zoslał we Lwo- 
wie posłem do parlamentu austrjackiego, w kló- 
rym zasiadał aż do upadku Austrji. Jako poseł 
do parlamentu wszedł w r. 1919 do Sejmu pol- 
skiego, do którego też wszedł przy wyborach w 
r. 1922 jako kandydat „Wyzwolenia“. Sp. $H- 
wiński był znanym i popularnym działaczem we 
Lwowie, gdzie cieszył się ogólnem poważaniem 
dla zalet swego niezwykłego charakteru, ©, 
„Cześć Jego pamięci! 


B. poseł Szczepański uniewinniony 


Kiedy z nastaniem ery brzeskiej posypał się 
grad oskarżeń na tych wszystkich byłych posłów, 
dla których w pierwszej transzy nie było miej- 
sca, musiał także były poseł z „Wyzwolenia“ 
mgr. Stanisław Szczepański stanąć przed kra- 
kowskim sądem okręgowym, pociągnięty do od- 
powiedzialności za dwa ariykuły w „Naprzodzie”, 
jeden z 28 września 1929 r. pod tytułem „Kasy 
chorych pod Prystorowym ....... *, drugi z 15 
grudnia 1929 r. pod tytulem „Metody poniżamia 


FRANCJĄ PLACI DŁUGI WOJENNE AMERYCE 
Nowy Jork, 11 czerwca. W departamencie skar- 
bu podpisany został wczoraj układ francusko- 
amerykański, na podstawie którego odroczone z 
powodu moratorjum Hoovera raty długów wo- 
jennych mają być spłacone w quzeciągu lat 10. 
poczawszy od 1 lipca 1988, wraz z 4-procento- 
wemi odsetkami. Podpisu dokonali minister skar- 
bu i ambasador francuski w Waszyngtonie. 


ŚMIERĆ ,PRZY DEMONSTROWANIU 
07. GRANATÓW 


Pafyż, 11 czerwca, W szkoie arlylerzystów w 
Bourges, eksplodował wczoraj granat 15-cenly- 
metrowy w chwili, gdy robotnicy demonstrowali 
sposób napełniania granatów materjałem wybu- 
chowym. Wskulek wybuchu jeden robotnik zo- 
stał zabily, a trzech odniosło rany ciężkie. W 
chwilę później wydarzył się drugi wybuch, przy- 
czem pięciu robotników odniosło ciężkie rany. 


WYDOBYWANIE SKARBU Z ZATOPIONEGO 
OKRĘTU 

Paryż, 11 czerwca. Z naslaniem korzystniej. 
szych warunków atmosferycznych podjęte zosta- 
ły na nowo próby wydobycia złota z wnętrza 
parowca angielskiego „Egypt“ zatopionego pod- 
czas wojny na wysokości Brestu. Wczoraj dotarli 
nurkowie do komory, w której przechowywano 
ładunek wartościowy i wydobyli na powierzchnię 
15 tysięcy rupij w banknotach. Banknoty znaj- 
dują się w dobrym stanie, są jednak bezwarto- 
Ściowe, ponieważ te serje banknotów już dawno 
wycofane zostały z obiegu. Nurkowie utrzymują, 
że uda im się dotrzeć do miejsca, gdzie znajduje 
się ładunek złota w sztabach. g.s - 


WARUNKI POMOCY DLA AUSTRJI 
Londyn, 11 czerwca. „Daily Telegraph“ dono- 


si z Paryża, że rząd francuski zamierza zgodzić 


się na udzielenie pomocy finansowej Austrji pod 


następującemi warunkami: Austrja musiałaby się 


zobowiązać, iż zatrzyma, swoją zupełną niezależ- 


ność polityczną i gospodarczą, oraz musiałaby 


się zobowiązać, że nie weżmie udziału w żadnej 
kombinacji gospodarczej państw naddunajskich, 


o ile kombinacja taka nie zostanie przez Francję 


aprobowana. 6 oś "ga 


ANGLJA ZA UMORZENIEM REPARACYJ 
| „I DŁUGÓW WOJENNYCH 


Londyn, 11 czerwca. Omawiając widoki kon- 


ferencji lozańskiej, „Times'* pisze, że jeśli już 


zupełna likwidacja spłat reparacyjnych nie na- 


siąpi w tym miesiącu, to przynajmniej zostanie 


podkreślone, iż czynione są przygotowania do za- 
wieszenia spłat reparacyjnych i długów wojen- 
nych. Zupełne i natychmiastowe skreślenie repa- 


racyj i długów wojennych mogłoby się jednak 


wydawać jako nie do wykonania, a w oczach 
wielu uchodzić za niemoralne i gospodarczo nie- 
pożądane. Z innej strony w Anglji nikt nie liczy 
na dalsze spłaty niemieckie, dlalego też pram jer 


musi być w stanie jasno postawić kwestję. Rząd 


Sejmu”, obydwa skonfiskowane. Sąd olsręguwy 
uznał p. Szczepańskiego winnym występku obra. 
zy czci na osobach ministrów Prystora i Skład- 
kowskiego i zasadził na miesiąc aresztu z zamia. 
ną na 300 złotych grzywny., p: 
Na skutek odwołania się zasąazonegu sąd ape- 
lacyjny w Krakowie wyrok ten uchylił i sprawę | 
z powodu spóźnienia wniosku o wdrożenie postę. 
powania karnego umorzył. Oskarżonego bronił dr. 
Marek Pelzling. © = © %* yy Ur 


A a a 


angielski np. mógłby oświadczyć, że rezygnuje ze 
swych należyłtości w stosunki do tych diużników 
którzy zrzekną się pretensyj z tytułu reparacy, 
niemieckich. Zdaniem dziennika, oświadczenić 
to podziałaloby na inne państwa zachęcająco. 
CHINY OFIiARUJĄ WSZYSTKIM PAŃSTWOM 
„PAKT O NIEAGRESJI j 
Londyn, 11 czerwca. Z Nankinu donoszą, ż 
rząd chiński w euuncjacji oficjalnej komunikuje 
iż pragnąc przyczynić się do utrwalenia pokoji 
światowego w duchu paktu Kelloga, skłonny jesi 
do podjęcia rokowań w sprawie zawarcia paktów 
o nieagresji nielyłko z Rosją sowiecką, lecz rów- 
nięż z innemi państwami, nie wyłączając Japo- 
nji. Z chwilą zawarcia paklu o nieagresji z Ro- 
sją sowiecką bylyby podjęte normalne stosunk 
dyplomatyczne między Chinami a Rosją sowiec- 
ką, zerwane w r. 1927, ; j 
BLISKO 3 MILJARDY DOLARÓW ZŁOTA 
W AMERYCE ` 3 
Newy Jurk, 11 czerwca. Federal Reserve Board 
komunikuje, że zapas złota podkładowego w dniu 
8 bm. wynosił 2.080 miljonów dolarów, czyli był 
o 1.034 miljonów dolarów większy od zapasu u- 
stawowego. - 
PANSTWOWA POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
s t W AMERYCE | 
Nowy Jork, 11 czerwca. Po dłuższei dyskusji 
senat amerykański przyjął 72 głosami przeciw 8 
projekt ustawy w sprawie kredytu w wysokości 
300 miljonów dolarów na pomoc dla bezrobot- 
nych. Przywódca opozycji senator Reed oceniał 
sytuację w Stanach Zjednoczonych bardzo pesy- 
mistycznie i podkreślił, że kwestja bezrobocia, o 
ile nie zostanie usunięta, doprowadzi do rozstroju 
wewnętrznego państwa. Mowcy większości scha- 
rakieryzowali projekt usiawy jako pierwszy krok 
do państwowej polityki socjalnej. Ustawa ma za- 
pewnioną większość Izby reprezentantów i za- 
twierdzenie przez prezydenia Hoovera 
JESZCZE JEDEN SLAD PORWANIA DZIECKA 
"LINDBERGHA 
Nowy Jork, 11 czerwca. Slużąca Violet Sharp, 
która od 2 lat znajduje się w służbie w domu 
Lindberghów, popełniła : wczoraj samobójstwo. 
Miała ona być wczoraj przesłuchiwana przez sę- 
dziego śledczego w sprawie porwania dziecka 
Lindbergha. Gdy otrzymała wezwanie, nąpiła się 
trucizny. Utwierdza to policję w podejrzeniu, że 
wiedziała ona o planie porwania dziecka, 
NIEUDAŁY ZAMACH NA PREZYDENTA KUBY 


Nowy Jork, 11 czerwca. W Hawannie wykryła 
policja spisek na życie prezydenta republiki Ku- 
by. Spiskowcy ukryli w kancelarji prezydenta re- 
publiki maszynę piekielną, kióra jednak zostala 
wykryta. zanim nadeszła pora wybuchu. W zwią- 
zku z tem aresztowano trzech akademików 


SOCJALISTYCZNY RZĄD W CHILI 
Nawy Jork, 11 czerwca. Tymczasowy rząd chi. 
lijski wydał zakaz handlu złotem. : 


Nr. 131, Niedziela 12 czerwca 1932 


Wszyscy używarny 


S0S wołają ubezpieczeni w 


DWOJE DZIECI UBEZPIECZONEGO DUSI 


Pisaliśmy już swego czasu o stosunkach, panu- 
jacych w nadworniańskiej Kasie chorych, ubec- 
nie wypada nam poruszyć stosunki, panujące w 
filji tej Kasy w Sołolwinie. 


To, co obecnie dzieje się w Kasach chorych, * 


zwłaszcza na prowincji, przechodzi pojęcie ludz- 
kie. Stosunki takie bylyby nie do pomyślenia ni- 
gdzie na świecie, u nas uchodzi to wszystko pła- 
zem, gdyż lekarze, przeważnie prolegowani róż- 
nych kacyków sanacyjnych, wiedzą, że i tak im 
nic nie będzie. Ponieważ i tak Kasy chorych nie 
spełniają swego zadania, a w grę wchodzi prze- 
cież dobro spoleczne i pieniądze społeczne, krzy- 
czymy na alarm pod adresem Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, by raz wreszcie położyć kres tym 
hoientockim stosunkom. SOS krzyczą ubezpie- 
czeni w Kasie chorych w Nadwórnie, SOS krzy- 
czy caly szereg Kas mniejszych, położonych prze- 
ważnie na kresach, gdzie komisarze, aczkolwiek 
dobrze powiadomieni o sianie faktycznym, stan 
ten świą tolerować. Otóż z Sołotwiny otrzymuje- 
my znowu naslępujące pismo: 

Do lekarza Kasy chorych w Sołotwinie Kama- 
riensteina, zgłosił się osobiście mu znany Saw- 
czuk Wasyl, cieśla, zamieszkały we wsi Rako- 
wiec. Sawczuk zgłosił się z dzieckiem, chorem na 
dyfleryt. Dr. Kanarienstein 


ODMÓWIŁ POMOCY LEKARSKIEJ NA KOSZT 
KASY 

i tylko prywatnie dal się ubłagać i zrobił dziecku 

zastrzyk, a zaplalę mial mu Sawczuk przynieść 

za kilka dni. Niestety, źle płalny robotnik drzew- 

ny nie mógł rychło zebrać polrzebnej sumy pie- 


Skład fabryczny „WASZE OCZKO“ Halicka 1. 


Kasie chorych w Nadwórnie 


DYFTERYT, BO LEKARZ ŻĄDA PIENIĘDZY 


niędzy, a tymczasem zachorowało mu drugie 
| dziecko. Zabrała je więc matka (żona Sawczuka) 
na plecy i poszła kilka mil do Sołotwiny, w na- 
| dziei, że lekarz uratuje jej dziecko. Daremny jed- 
nak był trud żony robotnika, dr. Kanarienstein 
odmówi dia dziecka zastrzyku, choć skonstato- 
wał przy badaniu, że dziecko ma dyfteryt. O- 
świadczył natomiast: „Mąż wasz jeszcze za pierw 
szą wizytę nie zapłacił”. I poniosła, uginając su 
pod brzemieniem ciężaru swego biedna żona ro- 
botnika do domu, oddalonego o kilka nii. Dziec- 
ko skazane zostało na śmierć, bo ojciec jego, ro- 
botnik, nie miał pieniędzy. *""* **- 
DZIECKO UDUSIŁ DYFTERYT. 

W niecaly tydzień później Sawczukowa przy- 
niosła na plecach trzecie dziecko. Napróżno pła- 
kała i błagałą o ratunek dziecka. Kanarienstein 
był niewzruszony. Nie było pieniędzy, odmówio- 
no więc radykalniejszej pomocy. I znowu biedna 
matka poniosła swoje dziecko do domu i znowu, 
pozbawione lekarskiej pomocy, dziecko zmarło. 

Dopiero przed paroma tygodniami zdecydował 
się Sawczuk użalić na swą krzywdę. Poszedł do 
Kasy chorych w Nadwórnej, gdzie spisano z nim 
protokół i... sprawę złożono ad acta... 

Ponieważ dr, Kanarienstein ma stosunki i jest 
przyjacielem nadwórniańskich kacyków kaso- 
wych, zaniepokojona opinja publiczna tą droga 
domaga się przeprowadzenia energicznego śledz- 
twa i usunięcia z Kasy ludzi, którzy, aczkołwiek 
dyplomowani, mają zamało poczucia etyki spo- 
łecznej, która, zwłaszcza u lekarza, jest nieodzow- 
na. 


' 


Organizacja łamistrajków z pod znaku BB 


Wiadomą jest rzeczą, że wyhodowany przez p. 
Moraczewskiego tak zwany „Związek związków 
zawodowych“ (ZZZ) ma na celu rozbijanie jed- 
ności robotniczej. Na terenie Lwowa istnieje rów- 
nież związeczek związeczków zawodowych (przy 
ul. Akademickiej 2), — który pomimo wielkich 
względów i sympalyj dzisiejszych możnowładców 
prowadzi aż” nadto suchotniczo swój nędzny ży- 
wot. „Filarami“ tego związeczku są ludzie, bądż- 
to wyrzuceni poza nawias zorganizowanego ru- 
chu robotniczego, bądźto kupieni za grosz juda- 


FOTOAMATOROM 


wykonujemy wszelkie prace systemem amerykań- 
skim. — Przybory i roboty po cenach kryzysowych. 


„Elektrokabelś, Kopernika 10. 


oświetlane były postacie, stojące na usługach roz- 
bijaczy, a których wartość moralna zeszła do ryn- 
sztoku. 

Z okazji strajku drukarzy lwowskich ZZZ pra- 
gnął upiec dla siebie pieczeń, ażeby wykazać się 
„robotą“ przed swoimi chlebodawcami. Bebesyny 
wynajęli więc sobie „zaszczytnie" znanego we 
Lwowie Wacława Łukaszkiewicza. 

Kto jest ta ciemna postać? 

Na „działainość' jego, rozpoczętą w Rzeszowie. 
spuszczamy zasłonę. W czasie wojny pełnił on 
zaszczytną slużbę w żandarmerji, a towarzysze 
przemyscy opowiadają ciekawą historję na tle... 
kasy „Wiry“. z JAD" T eTa z 

Dostawszy się do Poznania, objął on sianowi- 
sko kierownika drukarni wojskowej DOK, którą 
niszczył tak systematycznie, że wkońcu wylano 


| szowy. W gazelach robolniczych niejednokrotnie 


L TEATRU 


Teatr Wielki: „SEN SRERBNY SALOMEI“, ro- 
mans dramalyczny J. Słowackiego 

Najkapryśniejszy, najtrudniejszy do zrealizo- 
wania scenicznego z wszystkich poematów dra~- 
matycznych Słowackiego — abstrahując od fra- 
gmenlów z epoki mistycyzmu, których wybujała 
do chorobliwości famtasmogorja scenerji rozsadza 
wprost ramy teatralne: wszelkie też dotychczaso- 
we próby leatralizacji tych fragmentów okazały 
się zawodne, dawały oryginałne dziwactwo. 
Przez stosunkowo najbardziej realnie uzewnętrz- 
nione jego dzieła dramatyczne dźwięczącym mi- 
gotem i kolorowym szumem przelewa się stru- 
mień poezji, otęczający kaskadą brylantów tra- 
gedję losów; nawel ironja jego, którą chce ranić 
zjadaczy chleba, rozbryzguje się w iskry tęczowe. 
Realizm życia jesi dla niego zawsze tłem, na któ- 
rem dusza poety tka kaszmirową kanwę swych 
baśniowych czuć i wyobrażeń. I naluralne jest, 
że Słowacki w dalszym swym procesie od nasy- 
cania się urojoną rzeczywistością swych złotych, 
srebrnych i błękitnych snów przeszedł do stanu, 
pogrążającego się w ekstazie piękna czysto ab- 
strakcyjnego, piękna mistycznego. 

Do odtwarzania na scenie utworów Słowackie- 
go przystępować trzeba z taką subtelnością, jak- 
gdyby się przywdziewało ubiór z przędzy babie 
go lata. Nie wystarcza też techniczna zdolność 


wykonawców ami sprytna pomysłowość insceni- 
zatora i reżysera, ale wysoka kultura literacko- 
artystyczna i intuicja. Uczucia bohaterów dra- 
matycznych Słowackiego przemawiają (choć nie 
zawsze przekonują) barwą i dźwiękiem; akcja nie 
może nosić cech wygodnego dla sceny i dla per- 
cepaji widzów naturalizmu — mąciłoby to cza- 
rodziejską muzykę marzenia, która przez nią pły- 
nie. czyniioby polotny. błyszczący wiersz czemś 
oderwanem, czemś obcem. Nie wymika z tego. że 
Słowacki potrzebuje wyłącznej, sobie poświęw- 
nej sceny. leatr przeszedł już szereg etapów; cho- 
dzi o to, aby nie zatrzymał się na ostatnim, aby 
rozbił formy, w których jeszcze tkwi i wyłonił 
z siebie nowe, wyższe kalegorje tworzenia i od- 
działywania. 

,O nową, najodpowiedmiejszą inscenizację „Snu 
srebrnego Salomei“ pokusił się Leon Śchiller, 
szczęśliwy dotychczas we wszystkich swych pe- 
nych śmiałego rozmachu poczynaniach, zrywa- 
jących z przekazywanemi tradycją szablonami, 
których dotąd nie umie i nie chce pozbyć się 
teatr teraźniejszości, który podąża ciągle za men- 
talnością i wymogami przeciętnego widza, za- 
miast wychowywać go i podnosić ku wyższym, 
doskonalszym regjonom sztuk, Schiller umie 
świetnie operować urocznemi nastrojami kolory- 
styki, działającemi na wyolwaźnię i dynamikę 
scen zbiorowych, ma kióre głęboko reaguje uczu- 
cie. A przytem pieczołowitość o utrzymanie bez 

| na jtaniejszych załamań danej linji stylizacyjnej 
oraz dbałość. o szlachetność i odpowiedniość dyk- 
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go z tej posady. Prowadził on później swój wia” 
sny interes, który zamknięto za długi. Czmych- 
nąwszy do Gniezna, objął tu Łukaszkiewicz sta” 
nowisko kierownika drukarni, z którego wylano 
go po czterech tygodniach. j 

Wypłynał wreszcie we Lwowie. Krząiał się tu 
około założenia drukarni pod firmą „Drukarnie 
Legjonowa”. Chodził za tym interesem, szukają” 
protektorów i pieniędzy — ale dowiedziano się ° 
jego przeszłości i imieres spalił na panewce. 

Zwracał się on do „Ogniska“ ze swemi usługa- 
mi, ale znając jego kartę życiową, wyrzucono 80 
za drzwi 

Ażeby „rozbić“ związek klasowy, zaczął orga” 
nizować we Lwowie związek żólty. Przy pomocy 
poznańskiej centrali lego związku zdołał on zey 
brać grupkę ludzi, od kiórych inkasował wkładłki. 
Temi wkładkami tak sprytnie „administrował » 
że centrala poznańska wyrzuciła go, ogłaszając W 
swoim organie „Drukarz Polski“ stosowny ko- 
munikat i rozwiązując równocześnie swą lwow- 
ską placówkę. 

Będąc ostatnio zajęty w niecennikowej drukar- 


ni „Kresowej“, dał się we znaki swoim kolegom», 


którzy wkońcu policzyli się z nim bardzo dotkli- 
wie. 

Posiadając żyłkę żandarmską, wynosił on z dru 
karmi tak zw. „tajemnice zawodowe”, od których 
nie jest wolna ani jedna drukarnia. Wylano 80 
wreszcie. Mszcząc się, wyciągał on następnie róż- 
ne „tajemnice”, zasypując swoich chlebodawców: 
którzy tak wiele budowali na nim... 

Wyrzucony zewsząd, wynajął się rozbijaczom 
z BB, szukając żeru. „Organizował łamistrajków 
na czas akcji cennikowej drukarzy, stając na i 
czele jako „prezes“. Gniazdo tych łamistrajków 
znajduje się w lokalu ZZZ przy ul. Wagowej | 

Serdecznie zajął się Lukaszkiewiczem w ostat 
nich dwóch tygodniach współwłaściciel „Druka”: 
ni Lwowskiej" i administrator „Chwili“ — pa” 
Hescheles.. Zobaczymy, jak się odwdzięczy P 
Heschelesowi... , 

Drugim „filarem“ BB jest niejaki Fryderyk Bi- 
łobran, Ukrainiec, którego rodzina się wyrzekła: 
a o którym napiszemy innym razem. s 

Takie to „filary“ posiada Związek związków 
zawodowych p. Moraczewskiego, który ma na ¢ê 
lu rozbijania jednolitego frontu robotniczego. 


memm 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
— 
cji i gestów aktorskich sprawia, że wszystkie 107 
scenizowane i reżyserowane przez niego sziudk! 
stają się zawsze ewenementem, o którym dużo sić 
mówi i pisze — nietylko we Lwowie. Dzięki te” 
mu śmiały ten innowator okazał się niezbędny: 
czynnikiem dla propagowania kultury teatralnej 
w naszem mieście, co na szczęście rozumie obć- 
ne kierownictwo teatrów. i 

Polężnemi, wslrząsającemi wizjami malarskie” 
mi i poetycznemi przemawia do widza insten 
zacja „Snu srebrnego Salomei". Szafirowo 5187 
brny smętek krajobrazów ukraińskich w nocy 
purpurowo wściekła orgja okropności, które na 
ich tle rozsnuł poeta, sieje swój czar i swą grość 
naprzemian, utrzymując niesłabnące napięcie 
widowni. Przez mroki i lśnienia tego nastroj: 
świegoce, łka, modli się, tętni, grzmi, pachnie * 
płonie muzyka wiersza Słowackiego, nie zatrach 
jącego nic w ustach odtwórców z swej sily 
wdzięku. Wszyscy byli na wlaściwem miejsoi 
wzruszająca słodką bezbronnością i żalosną do > 
p. Kuncewiczówna, tragiczni pp. Kondradł 1 Da. 
mięcki, wspaniały w ekspresji p. Krasnowieć"" 
mistycznie posępny p. Wierciński, typowo staro 
szlachecki p. Machalski. Może tylko p. Malani 
wicz zanadto poważnie pojęła rolę księżniczłt» 
odbierając jej rys frywolnej kapryśności. P. o): 
dan nie wniknął dostatecznie w charakterysty © 
nie starczą postać Gruszczyńskiego. 

Strona dekoratywna niepnzeładowana akces” 
rjami, harmonijnie dostrojona do akcji. 


Artur ćwikowski: 
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TEAILR WIEŁIG: S s 
- Niedziela, godz. 7'30: „Sen srebrny Salomei“. 
TEATR ROZMAITOŚCI: |. : 

Niedziela, godz. 8: „Kłopoty Bowrrachona ', 
CYRK STANIEWSKICH: ; 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia: o zmodzime 4 
Dopołudniu i o 8'30 wieczorem. W obu przedstawieniach 
wielki program atrakcył. ` wg 4 s i 

 -—000%0— 

TEATR ROZMAITOŚCI, W przygotowaniu komedja 
w trzech aktach Johanuesa Brandta pod tytulem „O- 
statnia noc Brada Kracha”. Ap 

—000— 

WPISY UCZNIOW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
też będzie klasa pierwsza gimnazjalna), a dziewczynki 
l chłopczyków do szkoły powszechnej im. H. JORDA- 
NĄ, ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjmować się będzie 


Ww czerwcu. 
Mieczysław Kistryn. 
—O0GO 3 Po W Pee 

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH zawiadamia 
P. T. Abonentów, iż z dmiem dzisiejszym przystępuje 
do rozsyłania ogólno-polskiego spisu abonentów wraz 
Z bszpiaiaym dodatkiem, zawierającym tylko abomene= 
tów ltwowiskiej sieci telefonicznej. ! 

Wiszelkie inne spisy, wydawane przez prywatne fir- 
my, są nieoficjalne i wydrukowane bez wiadomości ł 
zgody Zarządu Telefonów, a za zawarte w nich dane 
Zamząd Telefonów. nie odpowiada. 


SS 


A MAGĄZYN OBUWIA 


DAMSKIEGO 
"DZIEGINNELU 


MARJA PSTRUCHOWA 


CUWÓW':HALICKA1i 


. WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LE- 
GJONISTÓW POD STRAŻĄ POLICJI. W piątek 
odbyło się we Lwowie burzliwe zgromadzenie le- 
Bjonistów, Wszystkie wejścia na salę były gęsto 
obsadzone policją. Zgromadzenie trwało od 5 po- 
Poludniu do godz. 10 wieczorem. Wybory do za- 
zadu przeprowadzono dopiero po nadejściu su- 

rsu ze Szczupaczyńskim na czele, prezesem sa- 
Uacyjnych rzeźników, który nigdy legjonistą nie 
z! i oficjalna lista kandydatów uzyskała więk- 
ZuŚĆ. ź F 

REWIZJA W DOMACH AKADEMICKICH. — 

czoraj w nocy policja przeprowadziła rewizję 
we wszystkich domach akademickich we Lwowie. 
eguitymowano wszystkich obecnych. Powody re- 


Wizji nieznane. 


Rok zał. 1860 Telefon Nr. 1-66 


Lwów 
ZAKŁAD ART.-BUDOWLANY BLACHARSKI 


Marian Bendi 


wykonuje 
krycie dachów. blachą pocynkowaną, cyn- 
ową, miedzianą, kościołów i wież oraz 
Przeprowadza konserwacje starych dachów, 
tur, rynien i t. p. po cenach bardzo przy- 
| stępnych na dogodnych warunkach. 


| Warstaty i składy: ulica Wronowskich 6. 
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Swiadectwo spowiedzi dowodem kwalifikacji 


Wiedzieliśniy' v lvan, że aby znaleźć pracę, trze- 
ba należeć do Strzelca (np. w magistracie lwow- 
skim), do BBS, BB, czy innych towarzystw wza- 
jemnej adoracji. Kwalifikacje brane były i są w 
stosunku do ilości wieców i zgromadzeń względ-- 
nie hołdów, także — jak złośliwi twierdzą — jeśli 
się ma ze 2 albo 3 akademje ku ozci marsz. Pil- 
sudskiego i z 5—6 klas loterji klasowej, oczywista 
poza należeniem do wyżej wspomnianych adoru- 
jących organizacyj, co samo przez się rozumie się, 
można zostać nawel komisarzem. 

To były niewzruszone kanony ostatnich sześciu 
radosnych lat. 

Obecnie, jak dowiadujemy się, poza temi wy- 
mogami, są okolice, gdzie obok przymiotów na- 


WYKRYCIE AFERY CELNEJ. Tutejsze wła- 
dze celne wpadły na Wop wielkiej afery celnej, 
której nici sięgają aż do Będzina w woj. Kielec- 
kiem, Okazało się mianowicie, że lwowscy kupcy 
kolonjalni, handlują towarami jak np. wanmilją 
pochodzenia niemieckiego. Wszczęte śledztwo do- 
prowadziło do aresztowania Abrahama Glecera z 
Będzina. Spodziewane są aresztowania wśród kup- 
<ów lwowskich- 1 | 

SAMOBOJSTWO. Wczoraj w południe wy- 
strzałem z rewołweru pozbawiła się życia Kata- 
rzyna Kulig, zamężna Kudra, służąca u dr. Dziam- 
skiego (Piekarska 41). 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj ramo, 
usiłowała pozbawić się życia Turek Stanisława, 
wypijając ćwierć litra spirytusu denaturowego, 
oraz Marja Stemra, która wypiła jakąś truciznę. 
Odwieziono je do szpitala. © 777, ot! 
"* SIEKIERĄ PO GŁOWIE, Wesoraj rano ua Mi- 
chała Łacinieka (Szpitalna 62) napadł Lesiuk 
Wasyl ze swą kochanką Padusińską Zofją, ra- 
nige go siekierą w głowę. * + 

SADYZM. Do redakcji naszej zgłosiła się 20- 
letnia Janina Cybyk wraz ze swą matką, by uża- 
lić się na nieludzkie traktowanie Ostrowskiej An- 
ny (Zamknięta 9), gdzie Cybykówna służyła od 
15 miesięcy. Dziewczyna, pokazywała sińce po ca- 
iem ciele i twarzy, wykręcane i naderwane uszy, 
tak strasznie, że zachodzi podejrzenie, że ma się 
do czynienia z sadyzmem. Doradziliśmy Cyby- 
kównej, by sprawę skierowała do sądu, | 

KRADZIEŻE. Z balkonu Dziubkiewicz Micha- 
liny na Zamarstynowie skradziono futro podbite 
kangurami. — Obok cyrku, w tłoku skradziono 
z kieszeni Heszla Anczią poritel. Sprawców kra- 
dzieży przytrzymano. Również przytrzymano ca- 
ły szereg osób podejrzanych o kradzież oraz Eis- 
nera, Alimana i Hagena, wszystkich znanych zło- 
dziei kieszonkowych. za wytwarzanie sztucznego 
ścisku na przystanku tramwajowym, a Kużmiń- 
skiego Kaz. za kasowe włamanie w Drohobyczu. 

ROWER NA 2 GODZINY, Od Katza Salomona 
(Sieniawska 11) wypożyczyli na 2 godziny rowe- 
ry Koch Józef i Ciupka Mikołaj. Do tej pory ro- 
werów Katzowi nie zwrócono, . Ponieważ Katz 
przypuszcza, że rowery zostały przywłaszczone, 
dał znać policji. 

—000— 

DLA OCZYSZCZENIA KRWT, pijcie rano pzez kilka 
dni z rzędu szklankę maturalnej wody gorzkiej „Fran- 
cisjzkia Józeta”. Ządać w aptekach i drogerjach. 


RADJO LWOWSKIE 

Niedzteła 12 czerwca 

10.30: Nabożeństwo z Poznania, 11.58: Sygnał czas 
hejnal z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.15: Poranek 
muzyczny. 12.55: „Znaczenie przerw w czasie pracy Í 
urlopów". 13.10: Dalszy ciąg poranku muzycznego. — 
14.00: Pogadanki dia rolników i pieśni ludowe. 15.40: 
Audycja dia dzieci. 16.05: Gramofon. 16.20: Kącik języ- 
kowy. 16.35: Gramofon. 16.45: „Kościół Bernardynów 
we Lwowie”. 17.00: „Artur Szyk, iluminator rękopi- 
sów“, 17.10; Chór Dana z Warszawy i muzyka lekka 
i taneczna. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Skrzynka tech= 
niczna. 20.00: Koncert orkiestry filharmonicznej, 20.55: 
Kwadrans Hteracki. 21.10: Druga część koncertu. 22.00: 
Wiadomości sportowe, 22.05: Muzyka taneczna. 22.40: 
„Wiadomości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna. 


Poniedziałek 13 czernwaa 

U0.30: Nabożeństwo z kościoła Bernardynów, we 
Lwowie. 11.58: Sygnał czasu. hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12.10: Przegląd prasy polskiej. 12.20: 
Gramofon. 12.40; PIM. 12.45: Gramofon. 15.00; Komu- 
nikat gospodarczy. 15.10: Gramofon i „Silva rerum". 
16.40: Pogadanka francuska. 17.00: Koncert orkiestry 
z Warszawy. 18.00: „Dziwołągi arabskie". 138.20: Pia- 
senki mutzyńskie. 18,35: Muzyka taneczna. 19.15: Roz- 
maitości. 19.35: Dziennik radiowy. 19.45: „W objęciach 
chińskiej Melpomeny*. 20.00: „Hrabia Luxenburg“ — 
operetka w trzech aktach Lehara. 22.00: Dialog: „Wi- 
zyta w Raszynie". 22.20: Gramofon. 22.25: Odczyt fran- 
cuski: „Uzdrowiska w Polsce". 22,40: Wiadomości spor. 
towe. 42.50; Muzyka tańeczna. 
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tury, jak wspieranie „radosnej twórczości" wy 
maga się jeszcze kwalifikacji duszy. I tak np. w 
Ostrewcu nad rzeką Kamienną, gdzie istnieją 
dość duże zakłady przemysłowe, miejscowi mężo- 
wie opatrzności majowej żądają od każdego sta- 
rającego się o pracę, względnie pracującego, kart- 
ki od księdza, poświadczającej, że robolmik był u 
spowiedzi me ; see! be 

„Módl się i pracuj” — fundamenty kazdej wia- 
ry, w odniesieniu do stosunków osirowieckich 
winny być zmodylikowane i brzmieć: „Módl się, 
a będzie praca”. = - `, i 

Nie czujemy się być powołani do nauczania ul 
tra katolickich sanatorów. „przyanuszany pacierz 
Bogu nie jest miiy“, 


EJ 
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Do Komunji św. | 


fotografje po najniższej cenie wykonuje atel, 


VENUS” 


Akademicka L. 24, tel. 38-08. 


Z SALI SĄDOWEJ 


, ZABIŁ WŁASNĄ CIOTKĘ 
We wsi Borki Janowskie pow. Gródek Jag. w 
dniu 15 marca br. znaleziono bez życia staruszkę, 
70-letnią Katarzynę Biełakowską w jej własnej 
stodole nakrytą sianem. Liczne ślady zmasakro- 
wania na jej ciele wskazywały, że na Bielakow- 


skiej został popełniony mord. 
Badania wykazały, że sprawcą mordu był jej 
krewniak 26-letni analfabeta Wasyl S$wyszcz, któ- 
ry od kilku lat przebywał u niej i pracował na 
jej gospodarstwie, za co też Bielakowa obdarg» 
wała gy dwumorgowym gruntem «gp 
Śwyszcz oskarżony o zbroduię morderstwa od- 
powiadał wczoraj przed sądem przysięgłych pod 
przewodnictwem so. Łyczkowskiego. ` `` $ 
'Flumaczył się on przed sądem, że ciotka, ktora 
była osobą kłótliwą, uderzyła go widłami po ra- 
mieniu w chwili, gdy wiązał siano w stodole ce- 
lem wywiezienia go do Lwowa na sprzedaż. Wte- 
dy oskarżonego „porwała taka złość”, że wyrwal 
ciotce widły z rąk i uderzył ją niemi kilkakrot- 
nie, nie mając żadnego zamiaru zabicia jej. Chcial 
jej tylko „odpłacić się“ za to, że porwała się ne 
niego z widłami. Sianem swej ciotki nie przy: 
krywał, gdyż natychmiast wybiegi ze stodoły. 
Sąd po rozprawie skazał oskarżonego na 5 laí 
więzienia. 
Oskarżał prok. Garlicki, bronił dr. Batycki. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 


APOLLO: „Mawos, sym dżungli“ i „Romańtyczna noc”, 

CASINO: „Straszna noc“ (Brodzisz). .. 

CHIMERA: „Monte Carlo" 6 

GRAŻYNA: „Rok 1980“ 1 „Maiżeństwo przyszłości”, 

KOPERNIK: „Dr. Jekyll | mr. Hyde", oraz ostatnie zdi 

- cie zamordowanego prezydenta Francji ©- 

LEW: „Niech żyje wolność“ i „Król bulwarów". 

LUNA: „Zamaskowane twarze' oraz „Serce na ko- 
twicy ", 

MARYSIENKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“, oraz ostatnie 

"zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji. 

MIRAŻ: „Krysia Leśniczanka , 

OAZA: Ramon Novaro w filmie „Wesoły Madryt. 

PALACE: „W szponach czrezwyczajki *. wh. 

PAN: „Miljon“ i „Rewia cudownych dzieci...*, 

PASAŻ: „Wąwóz zaginionych ludzi“, s 

SŁOŃCE: „Policmajstór Tagiejew“. 

STYLOWY: „Rozwódka” oraz komedia. 

ŚWIT: „Światła wielkiego miasta (Charlie Chaplin). 

UCIECHA:; „Pieśń żywiołów. I „Tajemniczy Dźems". 


Magazyn Towarów Tekstylnych 


„TANI SKLEP” 


ZYGMUNTA ZALESKIEGO 


Halicka 8 — tel. 58-42 


poleca jedwabie, markizety, płócienku na suknie, oraz wełny 
w wielkim wyborze po cenach najniższych. 


Uwaga! Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielamy 
50/ opustu, 4 
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"złotych " 
mieslęcznia 


3OLAROWKI 4 
: PREMJOWRI ” 


sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry 
GŁÓWNE WYGRANE: Dolarów 40.050 


"i |2adka Jeju JGiowiechiego 
„Mnslruktor: WILHELM SCHWARZ 
chę i „Lwów |. 4 
u}, Choraiczyzgy- 11, lec./9-80, 
tProrpekty bazptatmie č A 


i 
O 


oraz Złotych 230.000 
CIĄGNIENIE 1 LIPCA, 


Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od- 
wrotnie. Prosimy nie zwiekać z zamowieniami. 


LWOWSKIE T-WO KREDYTOWE 


Lwów, ul. Legjonów 33. 


WSZEuvIi NAUK LEKARSKICH 


Dr. HERMAN KLEINER 


ordynuje kwów, ULICA NENCKIEG O 10, 
boczna Źródłanej. Telefon 69-25. 


Telefon 80-87. LAMPA KWARCOWA. 


W firmie „GOLF“, Kilińskiego 1, 


sprzedajemy: Pończochy, Rękawiczki, 
Jampery, Bieliznę damską i dziecinną 
po cenach bezkonkurencyjnych. 

Uwaga na firmę! 


ŁÓŻKA na raty: 


Kuchenne 10 z), Siatkowe 35 zł, Mosiężne 
150zł, Dziecięce 35 zł, Wkłady druciane 25 zł. 


TAPCZANY higjeniczne 100 zł. 


j T 3 poduszki 22 zł, wiosien- 
MATERACE: ir a OTOMANY 
gobelinowe 50 zł KANAPKI rozkładana 45 zł. 

FABRYKA 


ZAKS li Lindego i 


Telefon Nr. 79-99. 
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PIEKARNIA Hermana WOLFA 


Lwów, Słoneczna 36. 


Poleca znane ze swej dobroci prerie, 
- obwarzanki i placuszki. à 


Dla festynów i zabaw specjalne zniżki. 


Pracownia rzezbiarsko-kamieniarska 
"0. DREHERA 


wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres rzeź- 
biarsko-kamieniarski, jak: Grobowce, Pomniki, 
Figury oraz wszelkie roboty budowlane. 


Lwów, ul. Piotra L. 6 A. 


Mieszkanie ul, Pijarów L. 34. 
Udziela się kredytu. Udziela się kredytw, 
imama ZSEE TE 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„Ł LEZJU j 
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PRZEPUKLINĘ! 


Udaj się do najstarszego na świecie 
Zakładu Specjaltych bandaży 
przepuklinowych i brzusznych 


M. FREIŁICHA. Lwów, Gródecka 35. 
Tam nie ryzykujesz ani grosza. Nie 
odpowiada Ci bandaż, dostaniesz 
pieniądze z powrotem, 
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we Lwowie 


ulica Bourlarda L, 2 
Telsfon Nr. 57-25, 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 9 


Telefon 88-40, 92-92 


urządza pogrzeby, przeprowadza 
EKSHUMACJE i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach. 


PODLUTEŻC 


zakład zdrejowo-kąpiełlowy w Gorgonach nad rz. Łomnicą, w przepięknej iesistej okolicy, 
700 m. nad poz. morza. — Wody mineralne i kąpiele siarczane. — Światło elektryczne, wodociągi. 
Wskazznia lecznicza: Choroby narządów trawienia, wątroby, dróg moczowych, choroby narządu krążenia, dróg 
"ddechowych (z wyjątkiem gruźlicy), choroby krwi, choroby stawów, mięśni i kości, choroby przemiany materji, 
` stany wyczerpania z przepracowania i rekonwalescencji po przebytych chorobach. 
Sezon od 26. czerwca b. r. — Stacja kolejowa Broszniów na linji Stryj-Stanisławów, a stąd na zamówienie autem 
z kładowem na miejsce. — — informacja: do 1. lipca Zarząd Zakładu kąpielowego, Lwów, ul. Kłuszyńska L. 8. 
Nr. telefonu 48-82, od 1. lipca Zakład kąpielowy PODLUTE, poczta Perechińsko, 


g KUPNO I SPRZEDAŻ g 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, Chorążczyzny 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł„ materace 
z włosienia za 100 ziotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
| po 5 złotych, materace po 7 złotych. 


WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH! 
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to” 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko 
nuje MARGUŁIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów 
Grodecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na koiekcje 
dla P. T. agentów podróżujących. - . 


NIEMOWLĘCE kompietne wyprawki; DLA DZIECI u- 
branka, sukienki, czapki, sweterki — „Sport“, Lwów, 
Ptac Halicki 3. 


JUŻ ZA 2'50 piękna koszula damska z madapolanu stroi- 
na, kolorowe z jedwab. motywem 270, kombinacje 
* 290, nocne kolorowe w różnych modnych fasonacl 
4'90, oraz wszełką bieliznę męską i dziecinną za bez- 
cen. Fiija krakowskiej fabryki „PAW“, Lwów, nlica 
Sykstuska L Š . 


OBECNIE SPRZEDAJEMY: Najmodniejsze płaszcze 
damskie od zł. 50, piękne kostjumy od zi. 65, ostatnie 
nowości sukien od zł. 25. 

Pierwszoizędny Magazyn kontekcji damskiej JAKÓB 
POSAMENT, Lwów, ml. Alkademioka 2 (Hotel Żorża)- 


«Pantofle, meszty płócienue i skórzane, sandały, 
trypcie kmajpowskie i t. p, obuwie skórzane, wy” 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znane 
Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88. 


4 MEBLE I SPRZĘTY H 


Zantm zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze” 
ikoiasz się, że takowe otrzymasz po tych cenach 
NA RATY u firmy „MEB-DOM* Lwów, płac Bilczew- 
skiego 1, ul. Gródecka 77, która sprzedaje na dłuco- 
terminowe raty MEBLE wszelkie, jak: tapicerowane 
po cenach gotówkowych, a to: Sypiałnie zł. 300, krze” 
sła zł. 7. 


NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupuje 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródie. Firma SAND” 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapięhy 34 
poleca swe wyroby Suszone na własnej suszart 
l pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa” 
lony. Pokoje męskie, «rządzenia kuchenne. Otomany 
Bufatki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle nak 
nowszych wzorów po cenaci bardzo niskich 4 do” 
zgodnych spłatach. — Uwazal Każdy kupujący ko” 
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli, Uwa” 
ga na firme SANDKER. Leona Sapiehy 34. 


TY YE r NT z ZZ NH 
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, ŻĆ 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów» 


KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej — Firma ta 


MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj” 
nych i ściśle gotówkowych. ; 24 


PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, mæ 
teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jedny 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, 3 
77-99. ' 


PORADY LEKARSKIE 


SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych | W0 
smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynuje cało” 
dziennie od godziny 7 ramo, Lwów, uł. Słoneczna 3! 


tel. 75-65. l 
2 


e 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 


posiada na składzie wszelkie nowości literaćkić 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopis” 
~ społeczno-literackich. w 


Nagrobki - Pomniki - Grobowce 


wykonuje starannie i solidnie LUDWIK TYROWIC 7, 
Zakład kamieniarski, Lwów, ul. Piekarska 95, tel. 25-0 


Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. — Firma wykonuje również wszelkie roboty marmurowe. Płyty marmurowe stale na składz'e 


WYTWÓRNIA ROWERÓW 
L. ZALEWSKIEGO 


Z MINSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 
została przeniesiona do Lwowa do lokalu 


PRZY UL. SOBIESKIEGO 15. 


* Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, WY" 
„ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artystycznić 


wykonane z najlepszego materjału. Rowery są lekkie a mocne 
Stale na składzie części zamienne B. S. A., Bramptona, Z% 
wądzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie remon 

i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia so!" 
dnie, szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolorach 


Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują rab 
. i inne udogodnienia. i WE 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego 


sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata - 


